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Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redukcyi i Administracyi 
Wliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenu 


4amiejscowa: 

rocznie 32 K., 
półrocznie 16 K. | miesięcznie 
W Niemczech 3 K. 20 h miesięcznie. We wsz 

| „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 
| i pólroczni abonenci bezpł:tnie, jednakże ci tylko, 


w w 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik pnzeniósł asystenta sa- 
nitarnego. dr. Romana 
Sanoka do Myslenie. 


Mernnowicza, 7 


Obwieszczenie 


t k. Namiestuictwa we Lwowie z dnia 8 
A 1907 l. 58.190 o rozporządzeniu e. k, 
Ministerstwa rolnictwa z dnia 2 maja 1907 

16.5002251 w sprawie zarządzeń wetery- 
HarRo-policyjnveh co do wprowadzania świń 


2 Węsier i Kroacyi-Slawonii do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie: pań- 
stwa. — zatmieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym” dzisiejszego nmneru  Grazety 


Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 8 maja. 


»Nordd. sly. Ztg.« o pobycie Ministra 
spraw zzgranieznych w Berlinie. 


? W miejsce zwykłych powitalnych mów 
1 toastów komentarz do bytności br. Aehren- 
thala w Berlinie daje notatka dziennikarska 
organu kanclerza Rzeszy. Oto jej brzmienie: 
W czasie trzydniowego pobytu kierują- 
cego męża stanu Monarchii habsburskiej w 
Niemiec kiej stolicy państwa, został on przy- 
jęty na posłuchaniu przez cesarza i króla i 
miał z kanclerzem Rzeszy ks. Buelowem, 
oraz z sekretarzem stanu p. Tschirskym dłuż- 
sze rozmowy w tonie bezwzględnego wzaje- 
mnego zaufania, rozmowy, które dowiodły 
zupełnej zgody zapatr ywań co do wszystkich 
adnych, pytań polityki międzynarodowej. 
Gorace wynurzenia prasy austryackiej i wẹ- 
gierskiej, które towarzyszyły podróży mini a 
znalazły u nas równie serdeczna przyjęcie i 
odpowiedź. Słusznie też określa pewien or- 
San poszteński stosunek obu sprzymierzo- 
nyeh cesarstw, jako stosunek bezprzy- 
kladn ej zażyłości. Istoinie nie zna może 
historya drneiego przykładn dwóch wielkich 
i potężnych, pelna niezawisłością, rozporzą- 
dzającycih państw. któreby tak, 
i Austro-W BYTY przez dziesiątki lat wytrwały | 
w niezachwianej wierności sprzymierzeńczej. | 


z WIEDNIA. 


(Dokończenie). 


Tak, jak owym krzykiem można było 
Się upie, (ik można rozkochać się niebezpie- 
cznie i w tym północnym usmiechu. I na- 
wet nie wiem. które tęsknoty są „zdrowsze”. 
Nie wiem co jest mniej szkodliwe na fizy- 
czny i duchowy spokój; czy owa płomienna 


bajka, czy ta kulturna, uśmiechnieta lago- 
dnie — śmierć. 


| Cottet wystawił Bretanię i morze. Dom- 
ki. ludzie, kościółki, jarmarki... powszednie, 
drobne sprawy, marne troski, małe i wielkie 
bole, a może i Szczęścia... na tle ołowianem, 
nadoceoiskiem.. Może i szczęścia... Ale tak 
„ perspektywy ptasiej, z której py: Jki SZCZĘ- 
8. wydają SIĘ jószcze bardziej tylko pyłka- 
pała: a życie wydaje się krótkie, całkiem małe 
i krótkie, jak czółno rybackie płynące po nie- 
skończonym oceanie. A oceanem jest śmierć. 


jak Niemcy | 


większy cień na nich. 


| ćwieróćrocznie 8 K. — h. 
2 K.70 h. 


merata 


R miejscową: 
rocznie 24 K. | ćwierćrocznie 6 K. 
półrocznie 12 K. | miesięcznie . 2K 


ystkich innych państwach 3 K. 80 h., miesięcznie. 
miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


| lab od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 hb., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń : 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie : Biuro dzienników Sokołowskiego 
że Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


u 


Wielkie znaczenie tego faktu wystepuje 
na jaw, skoro się uprzytomni, przez jakie 
zmiany przeszły konstelacye innych państw 
europejskich w ciągu blisko 30 lat od za- 
warcia Sojuszu miedzy środkowo-europejskie- 
mi monarchiami. W tem leży wymowny do- 

wód naturalnej trwałości podstawy, na któ- 
rej sojusz spoczywa. Ani dla | ak ani 
dla tów po tej i tamtej stronie czarno- 
żółtych słupów granicznych nie ba by- 
lo nowego uroczystego uwierzytelnienia nie- 
zmiennego trwania wypróbowanego stosunku 
sprzymierzejczego. Mimo to należy jego po- 
nowne stwierdzenie przed światem powitać. 
jako pożądany efekt podróży br. Achrenthala 
do Berlina. Wobec gorliwego raczej, aniżeli 
politycznie rozumnego rozpuszczania wieści 
o coraz wiekszem odosobnieniu Niemiec, jest 
wizyta dnstro-węgierskiego ministra dla wieln 
politykujacych dziennikarzy zagranicznych, 
którzy trwonią nienstannie czernidlo drukar- 
skie i papier na zakwestyonowanie naszej 
mocarstwowej pozycyi, dobitna nauczką, któ- 
ra jest dła nich tem przykrzejsza, że powoli 
muszą zwątpić w możliwość takiej kombina- 
cyi, przy którejby przejść można do porząd- 
ku dziennego nad dzisiejszem państwem nie- 
mieckiem nawel, gdyby stalo ono rzeczywi- 
ście saimo. Nadto po spotkaniu w Rapallo 
nastąpi w najbliższych iniesiąeach podróż 
br. Aehrenthala do Włoch, która, naszem 
zdaniem, doprowadzi do tego, że także mie- 
dzy Wiedniem a Rzymem nie będzie różni: 
Gy w zap: ry waniach na kwestye dotyczące 
obu państw sprzymierzonych. 

Jak zaznaczyły już dzienniki wiedeń- 
skie, powodem, które wywołały urzeczywi- 
mie obecnie plan podróży bar. Aehren- 

thala do stolicy Niemiec, nie były bynaj- 
mniej jakieś piekące sprawy aktualne. Prze- 
dewszystkiem wpłynęło na to pragnienie 
przedstawienia się giowie sprzymierzonego 
państwa w charakterze kierownika polityki 
Austro-Węgier. "em samem nasunęła sie spo- 
sobność do wyczerpującej wymiany zdań z 
kanclerzem Rzeszy i p. T schirskym, aby przez 
osobiste omówienie wmnocnié osiągniętą już 
w drodze dyplomatycznej zgodność zapatry- 
wali na wiszące kwestye międzynarodowe 
i na stanowisko, jakie wobec nich zająć na- 
leży. 


Organ kanclerski kończy zapewnieniem, 
że jeżeli pobyt bar. Aehrenthala wśród Niem- 
ców obudził żywe zadowolenie, to z drugiej 
strony żadne inne państwo nie powinno u- 
| patrywać w tem powod do niezadowolenia, 
gdyż polityka zarówno Niemiec samych, jak 
si obu sprzymierzonych cesarstw wolna jest 
od wszelkich tendencyj zaczepnych na nic- 
korzyść trzecich. 


Może to sprawia koloryt tej okolicy. Tyle twa- 
rzy ludzkich, jasnych i zmarszczonych, zwię- 
dłyeh i kwitnących a żadna — się nie uśmie- 
cha. Tak jakby każda czuła, że... płyniemy 
na oceanie. I są dzieci i jest kolorowy od- 
pust i są dziewki jak róże i są rumiane o- 
woce i jest nia wsehodzące. . Ale czuje 
się łakomy, nien; jłagany ocean. 

Może to sprawia klimat tej okolicy. Im 
bardziej ku Północy, tem silniejszy wyraz 
uświadomienia na ludzkich twarzach. Tem 
Jakby się jechało ku 
nocy. Tam, na Południn, u Gangina takie 
oczy naiwne i jasne jak kwiaty. Na Tahiti 
u (Gaugina rosną ść patrzący tak szczę- 
śliwie “jak papugi albo małpy. Jak dzieci, 
którym się śnią bajki. U Cotteta w Bretanii 
jest na twarzach .chłopek melancholia filozo- 
fów. Wieczorne, zinęczone, smętnie doświad- 
I wieczorna, smętna, filozofi- 
Prawie tal nietowar zyska jak 
niektóre okolice polskie. Stoi sobie gdzieś 
domek-samotnik, a naokoło... nie. Albo kilka 
domków na pustej płaszczyźnie, trzymających 
się niejako za ręce, jak przestraszone dzieci 
i patrzące smutnemi, szklanemi oczami na 
morze. Albo kościółek- pustelnik, pochylony 
nad wodą, prawie nie wierzy, 


czone twarze. 
czna okolica. 


któremu się 


Austro-Węgry i Serbia. 


Serbski prezydent ministrów Mikołaj 
Pasicz odniósł się do barona Aehrenthala z 
prośbą o udzielenie mu audyencyi, która zdaje 
się w dniach najbliższych podczas powrotnej 
podróży Pasicza z wystawy bałkańskiej w 
Londynie dojdzie do skutku. 

W prasie wiedeńskiej nie przypisują fa- 
ktowi temu większego znaczenia. Wizyta p. 
Pasicza — wywodzą — będzie jednak sym- 
patycznym objawem zwrotu w usposobieniu 
Serbii, jako próba zbliżenia się jej na polu 
iamdlowo-politycznem na nowo do Monarchii. 
Na Serbię przygnębiająco niezawodnie od- 
działać musiała wiadomość, że Austro-Węgry 
przed zawarciem traktatu handlowego z Serbią 
paktują o to samo z innemi państwami bał- 
kasiskiemi. Wszystkie kalkulacye ekonomistów 
i polityków serbskich zawiodły, a teorya no- 
wych dróg „transportowych* okazała się w 
praktyce wręcz niewykonalną. Gdy więc wa- 
runki ekonomicznej egzystencyi Serbii zawi- 
sły iprzez długie jeszcze czasy zależeć będą 
od zbytu bydła — nie pozostaje więc jej nie 
innego, jak pychę zdjąć z serca i starać się 
o wznowienie dawnych stosunków z natural- 
nym głównym odbiorcą, Austro- Węgrami. 

Także wewnętrzno-polityczne względy 
stawiają Serbię w położeniu do pewnego sto- 
pria przymusowem. 

Tegoroczna anormalna wiosna zrządziła 
ogromne szkody. Dawno już wylewy do tego 
stopnia nie dały się Serbii we znaki. Po 
czterech latach niezwykle żyznych grozi jej 
obecnie klęska nieurodzaju. Wywołane tym 
stanem rzeczy przygnębienie odbiło się na 
całej wewnetrznej konstelacyi królestwa: po- 
trzeba nielada ostrożności, hy nawę rządo- 
wą bezpiecznie przeprowadzić przez rozhu- 
kanie odmętów partyjnych i najeżone rafy 
podwodne. Ze w tych warunkach bardzo za- 

| leżeć musi Pasiczowi na tem, aby przynaj- 

mniej widnokrąg handlowo-polityczny utrzy- 
mać w stanie pogody, to rzecz równie natu- 
ralna, jak to. że w danym wypadku nie za- 
leży Austro-Węgrom na przymnożeniu mu 
trudności. 

Od pierwszej chwili zatargu niczego nie 
domagały się Austro-Węgry więcej, jak “tylko 
nie pomijania przez Serbię austro-węgierskie- 
go przemysłu przy zamówieniach państwo- 
wych i to pod warunkiem równej jakości i 
ceny. Niczego też więcej nie żądają Austro- 
Węgry obeenie. Względy polityczne skłoniły 
Ser bię do uznania owego żumciim pomiędzy 
traktatem handlowym a sprawą zamówień za 
upokorzające ograniczenie politycznej nieza- 


wisłości. Br. Aehrenthalowi udało się ową 


ambicyę uspokoić. Serbia zdecydowała się 
dobrowolnie z 21 milj. franków przeznaczo- 
nych na zamówienia państwowe ofiarować 
15 milj. Austro-Węgrom, celem uzyskania 
koncesyj w traktacie handlowym. Posunęła 
się Serbia jeszcze dalej nawet, aniżeli żąda- 
no, w swej ustępczości — znaczną bowiem 
część owych zamówień poczyniono już w Au- 
stro-Węgrzech, nie krępując wcale swobodnej 
ich decyzyi co do traktatu handlowego. 

Tak więc stosunki wzajemne obu państw 
powracają zwolna na normalne tory i spo- 
dziewać się wypada, że już w niedługiej 
przyszłości znajdzie ten zwrot swój wyraz 
w odnowieniu traktatu handlowego. Niepo- 
dobna też wątpić, że w przyszłości Serbia 
nie okaże się już nigdy tak pochopną do 
zrywania dobrych stosunków z potężnym są- 
siadem. Doświadczenie bowiem pouczyło ją 
dostatecznie, że bez oparcia się na zbycie w 
Austro-Węgrzech o jej pomyślności ekono- 
mieznej nie może być mowy. Serbia odno- 
wiła przecie już traktaty z wszystkiemi nie- 
mal państwami, na których jej zależało, a 
pomimo tego położenie jej nie doznało ża- 
dnej poprawy i nie dozna póty, póki nie 
ukończy się stan beztraktatowy w stosunku 


jej do Austro-Węgier. 


Z parlamentów. 


Parlament Rzeszy niemieckiej 
wybrał wczoraj ponownie drugim W pa 
dentem p. Kempfa 192 głosami na 382 gło- 
sujących. 184 kartek oddano białych. 


$ 


Francuska Izba deputowanych 
obradowała nad interpelacyą w sprawie syn- 
dykatów i nad ogólną polityką rządu. 

Dep. Blane wywodził, że syndykat 
nauczycielski jest zupełnie legalny. 

Dep. Poulain krytykował politykę 
rządu i zarzucił mu, że lekkomyślnie areszto- 
wał robotników. 

Dep. Gauthier (nacyonalista) oświad- 
czył, że rząd jeszeze nic nie zrobił. W ciągu 
mowy swej roztrząsał także sprawę wojskową 
i oświadczył, że gdy generała Bailloud za jego 
mowę ukarano, niemiecki minister wojny czy- 
nił aluzyę do ewentualnej wojny z Francyą, 
chcąc przez to uzyskać kredyt w parlamencie 
niemieckim. Mowca nie sądzi, aby w razie 
konfliktu między Niemcami a Anglią Francya 
mogła pozostać neutralną i kończy wezwa- 
niem rządu, aby wystąpił z całą stanowczo- 
ścią przeciw rewolucyonistom. 

Dep. Rozies (socyalista) czynił rządo- 
wi zarzuty z powodu wydalenia ze służby 


że ma T Myśli się: 
nił niegdyś... 
Smierć, ocean naokoło. 


Żył niegdyś, dzwo- 

Mimo słońca, 
kobiet, drzew zielonych. A jeden obraz jest 
tak kolorowy jak serca z pierników, które 
sprzedają na jarmarku. I ten obraz jest naj- 
smutniejszy ze wszystkich. Kolorowość jego 
pochodzi z kwiatów i pstrych gałganków, w 
które ubrała matka — siny trup swego dzie- 
cka. Leży trupek strojny, jak na ołtarzu, na 
matezynych kolanach. I są dwie pary oczu 
„i nie wiedzieć, które oczy straszniejsze, 
czy te drobne, w wosku zapadnięte niezapo- 
tninujki trupie, czy te wypłakane, solą wy- 
gryzione, niepocieszone, wielkie... A i w tym 
obrazie jest pogoda. Jakieś uśmiechnięte „tak 
być musi“. Cottet nie jest tragiczny, Malarz 
poprostu. Ale tak, jak są kobiece oczy, w któ- 
rych „coś jest*, tak i jego dusza ciągnie, 
przykuwa. Żdawałoby się, że nie ma nie obo- 
jętniejsze go, niż „targ świń w Bretanii“. 
Alei z tym „targiem* trudno się rozstać 
tak, jakby chodziło o temat niezmiernie wzru- 
szający. Niema jednego domku, namalowa- 
nego przez Uotteta, w którym nie chciałoby 
się natychmiast zamieszkać. Tęskni się do 
każdego miejsca na jego obrazach, tak jakby 
się tęskniło do miejse rodzinnych. Pędzel je- 


jów świata... 


go umaczany w miłości i wywoływa tęskno- 
tę. Pomimo, że okolica chłodna, pusta i ma 
ton ołowiany i niebo zawsze zachmurzone i 
morze zawsze ciemne.... tęskni się do tej o- 
kolicy. Idą czarne postacie chłopek do je- 
dnego z owym kościółków - pustelników.... 
(„Msza cicha“) kamienistą, nieuroczą drogą... 
a ty im zazdrościsz ich drogi i kościółka i 
ołowianego życia. I szedłbyś wszystkiemi dro- 
gami i ścieżkami bretońskiemi.... i rezygnu- 
jesz z Imdyj Wschodnich, ze wszystkich ra- 
. tylko chcesz tego właśnie ka- 
wałka ziemi, który jest na obrazach Cotteta. 


..Bo wystawa obrazów, to wystawa 
dusz. A mieć talent, znaczy mieć uroczą du- 
szę i szczerze tę duszę wyrażać. Nie innego 
nie szukam, wszystko inne jest mi obojętne. 

© dusze chodzi. Nie ma w sztuce szkół, 
nie ma „Secesyl* ami „starej szkoły“. Ile 
artystów, tyle — samotnych. Ale Wiedeńczyk 
nie rozumie indywidualności, więc ma — Ver- 
einy. Przekleństwem sztuki tutejszej jest 
wielka liczba tutejszych Vereinów. 


Tadeusz Rittner. 


urzędników, którzy brali udział w ruchu syn- 
dykackim. 

Dep. Bouisson (socyalista radykalny) 
przemawiał za syndykatem nauczycielskim. 
Bronił on nauczyciela Negre, który popełnił 
tę zbrodnię. że przyjął sekretaryat związku 
syndykackiego. List otwarty do p. Clémenceau 
nie zawierał nic obelżywego. 

Na końcu posiedzenia przyszło do gwał- 
townej wymiany słów między podsekretarzem 
stanu dla poczt i telegrafów Sirnian, a 
dep. Jaurès i Pressense — z powodu sprawy 
wydalenia ze służby funkcyonaryuszy poczto- 
wych za należenie do syndykatu. Dep. Pres- 
sensć nazwał postępowanie rządu infamią. 
Deput. Jaurès i Pressensć oświadczyli, że 
Izba wyrazi swe zdanie co do tego, czy po- 
chwała postąpienie rządu. 


W angielskiej Izbie gmin przed- 
łożył wczojaj naczelny sekretarz Irlandyi 
Birrel projekt reformy administracyi Irlandyi. 


* 


Holenderska Izba deputowa- 
nych obradowała wczoraj nad kredytem 
100.000 guldenów na przyjęcie konferencyi 
pokojowej. 

Minister spraw zagranicznych Gou- 
drian wyraził nadzieję, że po tej konferen- 
cyi nastąpią dalsze udoskonalenia prawa mię- 
dzynarodowego i rozszerzenia działalności są- 
dów rozjemczych. 

P. Schaper (socyalny demokrata) 
zwalczał przedłożenie, nazywając konferencyę 
komedya, urządzoną z inicyatywy cara Miko- 
łaja i rossyjskiej biurokracyi, postępującej 
w obec ludności po barbarzyńsku. Przywo- 
łano go do porządku. 

Po dalszej dyskusyi, w której minister 
spraw zagranicznych oświadczył, że poleci 
delegatom holenderskim, aby starali się o 
omówienie na konferencyi także sprawy ogra- 
niczenia czasu służby wojskowej, kredyt 


uchwalono. 
% 


Wczoraj odbyło się w Brukseli pierwsze 
po przesileniu gabinetowem posiedzenie bel- 
gijskiego parlamentu. — Obecni byli 
nowi ministrowie. Posiedzenie było bardzo 
burzliwe. Wielka wrzawa zapanowała zwła- 
szcza podczas dyskusyi nad interpelacyą, dla- 
czego prezydent Izby dopuścił do całogodzin- 
nej dyskusyi nad ustawą górniczą, jeśli usta- 
wę tę dzień przedtem rząd cofnął. 

Prezydent odpowiedział. że postąpił 
prawidłowo, zgodnie z postanowieniami regu- 
laminu. Ponieważ panująca w Izbie wrzawa 
uniemożliwiała dyskusyę, prezydent przerwał 
posiedzenie. 

Po przerwie wrzawa trwała dalej, tak, 
że prezydent gabinetu Trooz, który chciał 
złożyć deklaracyę rządową, nie mógł przyjść 
do głosu. 

Z tego powodu posiedzenie zamknięto. 
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Ugoda francusko -japoiska. 


Ugoda zawarta przez Francyę z Japonią 
jest niespodzianką, a niezawodnie bardzo cen- 
ną dla Francyi. Tak przynajmniej wnosić 
należy z głosów prasy francuskiej, która uwa- 
ża ugodę tę za sukces ministra spraw zagra- 
nieznych Pichona. Dzienniki podnoszą równo- 
cześnie, że ugoda nie może nikogo zaniepo- 
koić, nie narusza bowiem niczyich interesów, 
a ma na celu faktycznie tylko utrzymanie 
status quo w Azyi wschodniej. 

Co do szczegółów ugody dowiadujemy 
się z Tempsa, że przedewszysikiem zabezpie- 
cza ona status terytoryalny obu mocarstw na 
Dalekim Wschodzie. Tym sposobem integral- 
ność Indochin, jako posiadłości francuskiej, 
została dyplomatycznie ubezpieczona. Wyni- 
kiem ugody będzie również zgodne postępo- 
wanie obu mocarstw w sprawach azyatyckich 
w czasie pokoju. Ugoda została na razie za- 
warta tylko ustnie, obecnie zaś pracują po- 
wołane czynniki nad ujęciem jej w tekst 
prawny. 

W Niemczech wiadomość o tej ugodzie 
wywołała silne wrażenie. Pisma berlińskie 
przyznają, że dla Francyi jest nowa entente 
bardzo korzystna, ubezpiecza bowiem jej wscho- 
dnio-azyatyckie kolonie. W ezasie wojny ros- 
syjsko - japońskiej liczono się z możliwością 
najazdu Japończyków na wybrzeża Tonkinu 
i Indochin; obecnie wszelkie w tym kierunku 
obawy upadły. 

Mniej jasne wydaje się pismom niemie- 
ckim, co za pożytek właściwie odnieść może 
z ugody Japonia. Chyba spodziewa się ona 
pewnych korzyści finansowych, które na ra- 
zie stanowią jej tajemnicę. 


Paryż. Tutejszy ambasador japoński 
p. Kusino potwierdził w rozmowie ze współ- 
pracownikiem Tempsa, że umowa francusko- 


japońska zawiera poręczenie niezawisłości i 


integralności Chin i utrzymania stanu posia- 
dania obu mocarstw. Będzie to przypieczęto- 
waniem stanu terytoryainego, stworzonego 
dla Japonii po ostatniej wojnie, oraz stano- 
wiska Franeyi w Indochinach. Traktat będzie 
czysto polityczny, a nie handlowy. Za 2 lub 
3 tygodnie będzie on podpisany i ogłoszony, 
więc niema powodu trzymania go w taje- 
mnicy. 


ONIKA. 


TY T 
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“s 
Tneoów, 8 maja, 
— Kalendarz. 


Czwartek (9 maja): 
Wniebowstąpienie. — Bożerada bł. — 
Wasyłya m. 
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„LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
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SPRAWA LARCIER. 


(Z francuskiego). 


Annn 


T. 
(Ciąg dalszy). 


Rozmyślałem, co będę robić po R. 
nin, po połndnin. Prawdopodobnie pojadę do 
(Poul... Natychmiast gdy zsiadłem z konia, 
uprzedziłem szefa, że nie będę przy karmie- 
niu koni i wsiadłem do pociągu o trzeciej, 
snując się przedtem jakiś czas po mieście, w 
oczekiwaniu, bez wielkiej nadziei, że może 
pociąg omnibusowy, przybywający z Toul o 
pierwszej czterdzieści pięć, . przywiezie mego 
przyjaciela. 

Wiedziałem już, gdzie mieszkał opiekun 
Larciera. Pewnej niedzieli pojechaliśmy spa- 
cerem do Toul i towarzyszyłem memu przy- 
jacielowi aż do drzwi domu jego krewnego. 
Zostałem przy bramie, przed kratą żelazną 
ogródka i widziałem jak stary odprowadzał 
Larciera, ale ponieważ znajdowałem się dość 
daleko, nie zostałem mn zaprezentowany. 

Posiadłość pana Bonnel znajdowała się 
w okolicach Toul, o sto pięćdziesiąt kroków 
od stacyi kolejowej, pomiędzy grupą domków 
otoczonych ogrodami. Szedłem drogą prowa- 
dzącą do tej jakby osady; była to droga obro- 
śnięta drzewami; od czasu do czasu przecho- 
dzito się koło jakiejś fabryki lub składu drze- 
wa; dalej wszędzie były pola. Domu Bonnela 
nie widziało się zdaleka, stał w zagłębieniu 
o jakich sto kroków od drogi zakręcającej się 
w tem miejscu. Spieszyłem niecierpliwie, aby 
się tam już dostać i ja, który zazwyczaj by- 
wam nieśmiały idąc do ludzi, których nie 
znam, dnia tego nie doznawałem żadnego za- 


kłopotania, raczej troskę 
się co prędzej dowiedzieć 
cierem. 

Skoro przyszedłem do miejsca, gdzie 
droga się zakręca, spotkałem dwóch zarobni- 
ków, którzy rozmawiali z sobą i usłyszałem 
te słowa: 

— Stało się to około drugiej w nocy... 
Musi już być w Belgii od dawna, albo w 
Niemczech. Bądź spokojny! nie złapią go tak 
prędko... 

Właśnie miałem zapytać co to miało 
znaczyć, i zdjęty nagłym niepokojem, zatrzy- 
małem się na zakręcie, jakbym się obawiał 
tego, co miałem zobaczyć na drodze. która 
mi pozostała do przebycia. 

Puściłem się w dalszą drogę z wysił- 
kiem i gdy uszedłem kilka kroków dalej, na 
zakręcie ujrzałem około pięćdziesięciu osób 
przed domem Bonnela. 

Zaledwie miałem tyle siły, aby tam 
dojść. Tak się bałem, aby nie znaleźć po- 
twierdzenia tego, co przeczawałem! — Machi- 
nalnie szedłem dalej i wmięszałem się w tłum 
stojący przed kratą żelazną. Niektórzy z tych 
co tam stali, przypatrywali mi się i jeden 
z nich zauważył na mojej bluzie numer pułku. 
Zwracając się do starego pana, który stal 
przy bramie, rzekł: 

— Panie komisarzu, oto właśnie pod- 
oficer z tego samego pułku. 

Komisarz, którego oblicze niknęlo niemal 
pod siwą brodą, a nad oczami miał krza- 
czaste brwi, popatrzył na mnie i zapytał: 

— Pan zna Larciera ? 


przyjacielską, aby 
co się stało z Lar- 


— Tak, panie, — odpowiedziałem nie- 
pewnym głosem — znam go; ale co się 
stało? — Właśnie przybyłem do Toul i nie 
nie wiem... 


—. Stało się, że pański kolega zamor- 
dował swego starego kuzyna... Ale miałbym 
panu zadać kilka pytań, nie możemy więc 
tu zostać i proszę pana wejść razem ze mną 
do domu. 

Weszliśmy obydwa;do sali jadalnej. 

Komisarz zasiadł przy rogu stołu ze 
starego dębu, wyjął papiery z kieszeni, przy- 
woławszy przedtem swego sekretarza. Opo- 


Wschód słońca o godzinie 3:49 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:50 po poludniu. 

Piątek (10 maja): 

Izydora. — Cierpimira. — Symeona. 

Wschód słońca o godzinie 3:46 rano, Za- 
chód słońca o godzinie 6'52 po południu. 


i 

— Wniebowstąpienie. (Festum Ascen- 
sionis Domini). Zapisane jest w księgach bi- 
blijnych u Lukasza 24, 51, w Dzicjach apo- 
stolskich 1, 9, i u Marka 16, 19, że Chrystus 
zmartwychwstały wzniósi się ku niebu i znikł 
w obłokach. Wedle Dziejów apostolskich stało 
się to w 40 dni po Zmartwychwstaniu. Ziąd też 
[już od TV. w. na Wschodzie, następnie zaś i 
na Zachodzie wprowadził Kościół święto uro- 
czyste Wniebowstąpienia, przeznaczając na nie 
czwartek piątego tygodnia po Wielkanocy. 

W r. b. uroczystość ta przypada w dniu 
jutrzejszym. 

W rzędzie świąt zajmuje Wniebowstąpie- 
nie jedno z miejsc bardzo wybitnych. Uroczy- 
stość kościelna zbiega sie w niem z godami 
młodej, na nowo do życia zbudzonej natury i 
trudne o cudowniejszy dnia uroczystego aparat, 
jak majowy urok łanów i gajów, w których 
dźwięczą już śpiewne chóry ptaszęce, ni to arfy 
zaklęte i wonicją kadzielnice kwiecia, tysiącem 
aromatów. 

Oprócz Wniebowstąpienia Chrystusa ob- 
chodzi Kościół także pamieć N. P. Maryi. Przy- 
pada to święto na dniu 15 sierpnia. 

— Wieczór majowy z tańcami urzą- 
dza dnia 12 b. m. o godz. 8 wieczorem techni- 
ckie Koło Tow. „Szkoły ludowej“ w salach 
strzelnicy przy dźwiękach orkiestry wojskowej 
50 p. p. Ceny biletów 5 kor., familijny (na 4 
osoby) 8 kor., akademicki |. kor. Wstęp tylko 
za zaproszeniami, które wydaje się codziennie 
w lokala Koła (ul. Zacharyewicza 1. 5) od go- 
dziny 11:30 do 1 w południe. 

— Z Towarzystwa im. Adama Mi- 
ckiewicza. Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków odbędzie się w sobotę, dnia 11 b. m., 
o godz. pół do 7 wieczorem w sali XIT. Uni- 
worsytctu. Na porządku dziennym: Sprawozda- 
nie wydziału. Sprawa uczezenia setnej roczniey 
urodzin J. Słowackiego. Odczyt dr. Jana Gwal- 
berta Pawlikowskiego: „Ze studyów nad mi- 
styką Słowackiego". Wnioski. 

— Konkurs na stypendya z fundu- 
szu im. Adama Mickiewicza. Wydział 'To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych ogłosił 
konkurs na 10 jednorazowych stypendyów, ka- 
| żde w kwocie 100 kor., z fandusza im. Adama 
Mickiewieza dla wdów i siorół pa nauczycie- 

|lach szkól średnich, Podania o te stypendya 
należy wnosić do wydziału Towarzystwa (Lwów, 
ul. Małeckiego 1, 5) za pośrednictwem. wydzia- 
łów Kół miejscowych najdalej do dnia 10 czerw 
ca b. r. 


— Fundacya im. Adama Miekiewi- 
cza. Stan fundacyi wynosi z dniem dzisiejszym 
30.910 kor. 92 hal. 
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— Akademickie Kółko dramatyczne 
urządza we czwartek, 9 b. m, w sali miejskie- 
go Kasyna wieczór Bolesława (rorczyńskiego. 
Odegrane zostaną trzy jednoaktówki utalento- 
wanego dramaturga. Dochód z przedstawienia 
przeznaczyło „Kółko na ofiary strejku szkol- 
nego w Księstwie Doznańskiem. Początek przed- 
stawienia o godz. 7 wieczorem. 

— Z »Sokoła Macierzyc«. Pola tenisowe 
zostały poprawione i oddane do użytku dla 
członków i gości. Opłata za godzinę gry dla 
członków 50 hal., a dla gości 1 kor. 20 hal. 
Zamówienia i opłaty przyjmuje gospodarz boi- 
ska codziennie od godziny 4 po południu na 
boisku sokolem przy ul. Cetnerowskiej, 

t Stypendya. Kuratorya fundacyi im. 
Feliksa Szumlańskiego rozdała na wcezoraj- 
szem posiedzeniu cztery stypendya z tnndacyi 
im. Feliksa Szumlańskiego, przeznaczone dla 
uczniów eelujących, a przedewszystkiem sierot. 
Stypendya te otrzymali : Musielewiez Józef Wła- 
dysław, uczeń V. klasy gimnazyum Franciszka 
Józefa; Pałka Zygmunt Michał, uczeń ITI. kla- 
sy gimnązyum VL; Anklewiez Paweł, uczeń 
II. klasy gimnazynm Franciszka Józefa i Ka- 
lina Leon, uczeń TV. klasy gimnazyum V. 

Stypendya te płatne są w ratach pólro- 
cznych z dołu, po przedłożeniu świadectwa ze 
stopniem eelującym za ukończone półrocze. 

A Na inspekcyę policyjną zgłosili 
się wczoraj dwaj Węgrzy: Jan Bordas i Jan 
Palaficzky, z prośbą o wyszupasowanie ich do 
gmin przynależności. Dla braku środków do 
życia oddano ich na razie do aresztów policyj- 
nych. 

A Kosztowny kolczyk z szafirem, oko- 
lony ośmioma brylancikami, znaleziony jeszeze 
przed dwoma laty, złożono wezoraj w polieyi. 

A Zgubiono: w parku Kilińskiego zło- 
tą bransoletkę z dwoma kamyczkami i kilku 
porełkami. 

A Znaleziony w ulicy Karola Ludwi- 
ka pulares z kwotą l kor. 66 hal, obrączką 
złotą i pierścionkiem z koralem złożono w po- 
licyi. 

A Kronika policyjna. Z okna I. pię- 
tra realności przy ul. Czackiego 1. | skradgio- 
no wezoraj p. Juliuszowi Stachyemu trzy po- 
duszki, wartości 90 kor. 

Policya aresztowała wczoraj służącą Bro- 
nisławę Schwerbównę, która skradłszy 48 kor. 
swemu służbodawcy p. Salamonowi Reśnikow- 
skiemu, zbiegła ze służby. 

P. Mieczysławowi Wasylewskiemu, sIm- 
chaczowi Politechniki, zamieszkałemu przy ul. 
Supińskiego 1. 17, skradziono zegarek „omega“ 
ze srobriym łańcuszkiem. 

Na głównym dworcu kolejowym przytrzy- 
mała wczoraj polieya służącą Marye Ostrow- 
ską, która okradłszy swą slużbodawezynie p. 
Marye Weiglową. zamierzała odjechać do Dro- 
hobycza. 

Mosiężnikowi Salanionowi Brickowi, skra- 
dziono wezoraj z kieszeni kamizelki w uliey 


wiedział mi, że telefonowal do naszego mia- 
sta garnizonowego... że pułkownik powiado- 
mił go o nieobecności podoficera Lareciera.... 
że wiedział, iż mój nieszczęśliwy przyjaciel 
przegrał pieniądze w karty i że łatwo mu 
było przedstawić sobie gwałtowną scenę, jaka 
zaszła pomiędzy nim, a jego opiekunem. — 
Znaleziono w gabinecie pana Bonnel ślady 
krwi; podłoga była umyta, drzwiezki kasy 
stały otworem, pęk kluczyków leżał pod kasą. 
Starzec musiał być uderzony w chwili, gdy 
otwierał kasę. Poszukiwania czynione w celu 
znalezienia trupa były do tej pory daremne. 
Zmaleziono tylko ubranie zabójcy: mundur 
podoficera dragonów, zwinięty i rzucony 
w kącie ogrodu, za płotem. Zbrodniarz mu- 
siał rzeczywiście wynaleźć sobie w domu cy- 
wilne ubranie, aby nie być poznanym w swoim 
nadto bijącym w oczy kostyunie. 

Była to przynajmniej pierwsza hipo- 
teza, która się ina nyśl nasuwała. Ale wkrótce 
zrodziła się druga: nie dla przebrania się Larcier 
pozbył się swego munduru, tylko dla tego 
że mundur był krwią poplamiony. kzeczywi- 
ście bluzka i pantalony były starannie wy- 
prane z początku, aby zatrzeć plamy, ale pra- 
wdopodobnie Larcicr nie ubrał się w nie, ba 
było za wilgotne. Zdecydował się więc wziąć 
ubranie swego opiekuna, który był prawie 
tego samego wzrostu. Ale gdzie zniknęło 
ciało nieszczęśliwego pana Bonnel, tego ko- 
misarz jeszcze nie mógł dociec. Przeszu- 
kano starannie grunt ogrodu... Ziemia — 
wszędzie jednakowo ubita — nigdzie nie była 
poruszona. 

Komisarz prosił mnie, bym został je- 
szcze dwadzieścia cztery godzin w Toul, aby 
dać niektóre wyjaśnienia sędziemu. Poprosi 
zresztą, telefonem, naszego pułkownika o po- 
zwolenie. 

Nie gniewałem się wcale, że nie po- 
trzebuję wracać do koszar, gdzie ten straszli- 
wy dramat musiał pewnie być na językach 
nienawistnego klanu nieprzyjaciół Larciera; 
ale głównie chodziło mi o wynalezienie mor- 
dercy, aby się dowiedzieć od niego, w jaki 
sposób zbrodnia została spełniona. Niepodo- 
bna mi było uwierzyć, że Larcier zabił swe- 
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go opiekuna... Nie mógł posiadać tyle woli, 
aby go zamordować... Czyż nawet mógł być 
zdolny do jednego z owych imimowolnych od- 
ruchów gniewu, w którym najniewinniejsi 
zbrodnie spełniają? 

Zauważyłem zmianę w Larcierze, odkąd 
zaczął się grze oddawać, ale czyź ta zmiana 
była wystarczająca, aby z mego przyjaciela 
zrobić zbrodniarza? Byłem przekonany, że 
stał się jakiś niespodziewany wypadek. — 
W ciągu gwałtownej sprzeczki starzec może 
upadł, zabił się w tym upadku... a Larcier 
ukrył ciało, zakopał je, w obawie, aby nie 
został posądzony o zabójstwo... 

Prawdopodobnie w ten sposób dramat 
się rozegrał. Jednak, nie byłem całkiem pe- 
wny... Okrutne wątpliwości mi przychodziły : 
a gdyby wszakże Larcier był zdolny zabić 
złowieka?.. Chege się pozbyć tej strasznej 
mysli, pragnąłem z calej duszy zobaczyć ime- 
go przyjaciela, otrzymać od niego wyjaśnie- 
nie, eo zaszło tej okropnej nocy... 

Uwag, które sam sobie czyniłem. udzie- 
liłem także komisarzowi, ale słuchał mnie z 
roztargnieniem; a zresztą, onieśmielony jego 
niedowierzaniem, czułem, że z niedostateczna 
siłą przemawiałem do niego! Bardzo często 
mam największą ochotę bronić moich przy- 
Jaciół, ale brakuje mi siły i potrzebnej ener- 
gu. Ludzie udają wtedy, że mnie słuchają, 
ale czynią to z pobłażaniem, jak gdyby 
chcieli powiedzieć: „Nasz słuszność, że bro- 
nisz swojego przyjaciela, bardzo to ładnie z 
twojej strony, ale ei nie wierzymy: sama na- 
wet ta przyjażi podejrzaną nam się wydaje“. 

jo do komisarza policyi, sprawa wyda- 
wała mu się całkiem jasna: Larcier stracił 
pieniądze w karty, przyjechał prosić o nie 
opiekuna, a ponieważ on nie cheiał mu ich 
dać, zabił go. Urzędnik był tak moeno prze- 
konany, że Larcier był sprawcą zbrodni, iż 
nie zdawał się bardzo spieszyć z pochwyce- 
niem zbrodniarza. Wiedziano kto on był 
Będą go mieli. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kazimierzowskiej zegarck z łańcuszkiem. Jako 
podejrzanego o spelnienie tej kradzieży areszto- 
wała policya notowanego już kilkakrotnie zło- 
dzieja leka Sehciningera. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Aleksander Kienzler, adjunkt inżynier Wy- 
działu krajowego, w 27 r. życia; Klementyna 
 Śchoeneitów Niegerowa, wdowa po kasycrze 
głównej kasy krajowej, w 69 r. życia; 

w krakowie Teresa z Wyrzykowskich 
Mańkowska, wdowa po zarządey drukarni uni- 
wersyteckiej, w f2 r. życia; 

w Stanisławowie dr. Waclaw Miciński, 
właścieiel dóbr, w 76 r. życia; 

w Chodorowie Feliks Wojtasiewiez, w 87 
r. życia. 

— Prezesem krakowskiego Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół* wybrany został na 
dalsze trzechlecie p. Władysław Turski. 

— Zasądzenie b. posła do Rady pań- 
stwa Wilka. Do Nowej Reformy donoszą s 
Sieniawy, że były poseł do Rady państwa Wilk 
skazany został przez tamtejszy sąd powiatowy 
za kradzież papieru w parlamencie wiedeńskim 
na karę sześciu tygodni aresztu. 

— Wykrycie szulerni w Krakowie. 

Policya krakowska wykryła onegdaj w mie- 
szkaniu niejakiego Zawady przy ul. św. Filipa 
szulernie, która istniała już od dwóch lat. Scho- 
dzili się tam kobiety i mężczyźni z poważnych 
sfer Krakowa i uprawiali hazardowne gry, któ- 
tych stawki szły nieraz w tysiące. 
W sprawie konwersyi długów 
urzedniczych odbyło się onegdaj w Wiedniu 
zgromadzenie, zwołane przez prezydyum stron- 
nietwa clrześciańsko-socyalnego, w którem wzię- 
li udział państwowi urzędnicy wszystkich dyka- 
steryj, profesorowie i nauczyciele. 

Oclem tego zgromadzenia było omówienie 
sprawy konwersyi długów urzędniczych i zało- 
żenie w tym celu pod ścisłą kontrolą Państwa 
Banku urzędniczego w myśl projektu dr. Phi- 
lippa. 

Z szeregu przemówień zasluguje na uwa- 
ge oświadczenie Marszałka Dolnej Austryi ks. 
Liechtensteina, który zapewnił zgromadzonych 
o sympatyi i poparciu, na jakie liczyć może ta 
sprawa ze strony obecnego Rządu, a w szeze- 
gólności JE. Pana Prezydenta Ministrów. Przy- 


saly parlament zajmie się nią również, ponie- 
waż ;lbząd wniesie odpowiedni projekt, a po 


jego uchwaleniu nie stanie już nie na przeszko- 
dzie akcyi, mającej na celu uregulowanie sto- 
sunków finansowych stann urzędniczego. 

Na zgromadzeniu zabierał również głos 
dr. Otto Philipp, antor projektu instytucyi kre- 
dytowej urzędniczej. Projekt jego opiera sie na 
obłigach z bezpicezeństwem pupilarucm, uzasa- 
duionem polica asekuracyjną. Urzędnicy mogli- 
by w ten sposób otrzymać kredyt na 6'/, pre., 
a przy wciągnięciu zaliczek na płacą, procent 
ten zmiżyłby się do 47/5, a nawet 4 od sta. 

Z toku przemówień okazało się, że długi 
urzydnicze, bezpośrednio zaciągnięte w instytu- 
cyach finansowych, przenoszą kwote około 100 
milionów koron, zobowiązania płynące z inte- 
resów ratalnych 50 milionów. Nie więe dzi- 
wnego, że cyfry te rozbudzić mnsialy dążenie 
do rozwiązania owej piekącej kwestyi i koniecz- 
ność poparcia ze strony Rządu, aby wyzwolić 
stan urzędniczy pod jarzma zbyt uciążliwych 
ciężarów finansowych. 

— Nożownicy w Wiedniu. Onegdaj 
wieczorem zaałarmowany został Wiedeń wieścią 
o zamordowaniu na ulicy pewnego młodego ro- 
hotnika, nazwiskiem Fryderyk Beck. Robotnik 
ów powracał w towarzystwie krewnych o godz. 
pół do 10 wieczorem do domu. — Na jednej 
a ulie zastąpiło mu drogę towarzystwo, złożone 
% czterech mężczyzn i jednej kobiety. Jeden 
Z mężczyzn stanął na chodniku i nie chciał 
przepuścić Becka, obrzucając go przytem obel- 
gami. Następnie zaś dobył z kieszeni noża i 
ugodził nim Becka w piers. Po dokonaniu tego 
Czynu napastnicy zbiegli. Śmiertelnie raniony 
Beck w kilka minut potem umarł. Wdrożone 
brzez policyę poszukiwania sprawcy zabójstwa 
nie odniosły dotąd rezultatu. 

— Aresztowanie anarchisty. W Wie- 
dniu aresztowano wezoraj studenta rossyjskiego 
Anarejewa, podejrzanego o propagandę anarchi- 
styczną. Aresztowanie nastąpiło na interwencyę 
rządu niemieckiego. 
= , — Lawina. Z góry Hoher Stuhl pod 
Salzburgiem stoczyła się onegdaj wielka lawi- 
na, która uszkodziła 6 baraków drewnianych. 
Nzkodę oszacowano na 10.000 kor. 

` — Katastrofa z automobilem. Anw- 
rykański kierownik automobilowy Harley, kic- 
rownik antomobilu hr. Hoyosa, Primossicz, tu- 
dzież lokaj Skentleburcy zabrali bez wiedzy hr. 
Iloyosa automobil jego 1 udali się z Rjeki na 
odpust do Tersato. Kierował automobilem Har- 
tey. Gdy wracali do Rjeki, Harley na bardzo 
silnym skręcie nie zdołał należycie zahamować 
automobilu, który skutkiem tego runął w prze- 
pase z wysokości 18 metrów. Harley zginął 
na Miejscu; lokaj, któremu ucięte zostały obie 
nosi 1 zgniecioną klatka piersiowa, umarł w 
kilka godzin, wreszcie Primossicz doznał wstrzą- 
SnIenia mózgu, ma obie nogi kilkakrotnie po- 
łamane i wybite oko. 

= (€) Ruchome schody. Ze wzrostem lu- 
dnosci, z powstawaniem wielkich zakładów dla 
przemystn, handln, komunikacyi, a wreszcie z 
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ogólnem dążeniem do coraz większej wygody 
okazała się potrzeba ułatwienia i udogodnienia 
dostawania się ludzi na piętra budynków. Da- 
wne, od pierwszego zarania ludzkości niewątpli- 
wie znane i powszechnie używane schody zwy- 
kle nie wystarczają i wielu ludzi męczą. Dla- 
tego za wielki postęp uważać trzeba zaprowa- 
dzenie wind osobowych, pornszanych ciśnieniem 
wody, parą lub elektrycznością. Najlepsza 
wszakże winda nieznaczną tylko przenosi liczbę 
osób z jednych piętr na drugie właściwych 
budynków. Przypuściwszy nawet, iż taka win- 
da zabiera naraz 12 osób i że porusza się z 
chyżością metra na sekunde, to można w ciągu 
godziny obrócić nią w najlepszym ranie 15 
razy, ezyli na dzień przenieść w tem sposób z 
piętr jednych na drugie 500 do 600 osób, co 
nie wystarcza dla wielkich magazynów w sto- 
liceach zachodniej Europy, gdzie nieraz w je- 
dnym magazynie jest po kilka tysięcy pomocni- 
ków handlowych, a po kilkanaście tysięcy ku- 
pujących. Tak jest n. p. w znanym magazynie 
Au ton marché w Paryżu. Dlatego za wielki 
na tem polu postęp uważać trzeba wynalazek 
schodów ruchomych systemu inżyniera Hocdjuar- 
ta w Paryżu. 

Schody jego systemu składają się ze zwy- 
kłych stopni zrobionych wszakże z żelaznych 
protów, umieszczonych prostopadle do kierunku 
ruchu, co przypomina zęby grzebienia. Każdy 
stopień osadzony jest na czterech kółkach ró- 
wnież żelaznych, a poruszających się po swoich 
szynach równoległych, prowadzących z piętra 
dolnego na górne i po zrobieniu ruchu odwro- 
tnego z górnego na dolne. Wystarczy wejść na 
te schody, by nie stąpając, bardzo prędko zna- 
leść się na wyższem piętrze. Zapyta się jednak 
każdy, co sie dzieje, gdy znajdujący się na 
schodach dostanie sią na piętro. Otóż jest tam 
bardzo ciekawy i sprytnie obmyślany mecha- 
nizm. Jakeśmy już powiedzieli, każdy stopień 
składa się z prętów żelaznych na podobieństwo 
grzebienia. W chwili, gdy stopień ze stojącą 
na nim osobą jest na górze i ma się odwrócić 
w stronę przeciwną, występują odpowiednie z 
prętów zrobione zęby i rozchodząc między prę- 
ty stopnia, jakoby zdejmują znajdujące się na 
nim osobę, która tem samem nie wiedząc pra- 
wie o tem, opuściła stopnie ruchome i znajduje 
się na stałej podstawie. Schód ruchomy, teraz 
bez stojącej na nim osoby odwraca się i koła- 
mi do góry zwrócony odbywa drogą w odwro- 
tnym kierunku, by odwróciwszy się raz jeszcze 
służyć znowu innym osobom i rozpocząć na 
nowo drogę do góry it. d. Można przeto śmia- 
ło schody, o których mowa, nazwać schodami 
bez końca. 

Rozumie się samo przez się, iż schody 
zaopatrzone są w ruchome również poręcze ze 
stalowych taśm, u których znajdują się w od- 
powiednich odległościach rqkojeście do trzyma- 
nia się, kto tego potrzebuje. Schody te mogą 
przetransportować w godzinie 2.000 do 2.500, 
nawet do 4.000 osób, a mają jeszcze i tę za- 
lete, iż w razie zepsucia się mechanizmu lub 
słabego ruchu mogą służyć jak zwyczajne, t. j. 
nieruchome schody. 

Do nadania ruchu schodom systemu 
Hocguarta służy motor elektryczny o sile tylko 
8 koni, którą w razie wielkiego ruchn osób 
można powiększyć do 6 koni. 

— Krwawy dramat rodzinny. Wielkie 
wrażenie wywołało onegdaj w Szegedynie sa- 
mobójstwo starszego naczelnika miasta Józefa 
Rainera, który odebrał sobie życie, zastrzeliwszy 
poprzednio dwoma strzałami z rewolweru swą 
żonę. Dowodem samobójstwa był zły stan ma- 
jątku; mówią także o motywach politycznej 
natury. 

— W Mińsku powstało Tow. gimna- 
styczne „Sokół“, którego statuty władze już 
zatwierdziły, 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Zakopanem bawiło w czasie od 
1 stycznia do 24 kwietnia b. r. ogółem osób 
1764. 

$ Groźny pożar. Z Tarnowa donoszą: 
Wczoraj wybuchł wielki pożar w składzie sło- 
my i siana Leona Lescra przy ulicy Grabówka. 
Nadto zapaliła się stojąca obok fabryka wody 
sodowej. Dwadzieścia bałonów z wody sodowej, 
napełnionych kwasem węglowym, zaczęło pękać 
z tak silnym hukiem, iż detonacye dorówny- 
wały strzałom armatnim. Szyby w sąsiednich 
kamienicach powypadały, a odłamki balonów 
zraniły kilka osób. Wreszcie udało się pożar 
zlokalizować. 

$ Pożar. We wsi Zielonkach pod Kra- 
kowem wybuchł wezoraj pożar, który zniszczył 
8 zagród włościańskich. 
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* Na obłąd opilezy leczono w Niem- 
czech w ostatnich 3 latach 26.354 ;chorych, do 
domów obłąkanych odesłano 4545 osób. W Pru- 
sach na obłęd opilczy wnarło 3576 mężczyzn 
i 594 kobiet. W Wiedniu do domów dla obłą- 
kanych dostało się 25%, pijaków. W Ameryce 
stwierdzono, że trzecia część obłąkanych dostała, 


maja 1907. 


się tam z powodu obłędu opilezego. W Dubli- 
nie, w frlandyi, w szpitalu połowa jest chorych 
na opilstwo. W Berlinie co trzeci obłąkany był 
pijakiem nałogowym. W prowineyach szląskiej 
i nadreńskiej takie same istnieją stosunki. 

= Ochrona ptaków. Rząd niemiecki 
przedłożył parlamentowi nowy projekt do pra- 
wa o ochronie ptaków. Według tego projektu 
ma być zakazane niszczenie i wybieranie gniazd 
i jaj, jakoteż zabijanie młodych ptaków. Ró- 
wnież ma być zakazane sprzedawanie gniazd 
4 młodymi ptakami i jaj ptaków przebywających 
w Europie. Mewy i czajki wyjete są z pod pra- 
wa ochronnego; równieź nie zakazuje nowe pra- 
wo niszczenia gniazd przy domach mieszkal- 
nych i w podwórzach. 

+ Strejk pomocników piekar- 
skich w Berlinie. Zgromadzenie 4.000 po- 
moeników piekarskich w Berlinie uchwaliło ze 
wzgledu na to, że majstrowie odrzucili pośre- 
dnietwo burmistrza, rozpocząć strejk. Termin 
jednakże ma być oznaczony dopiero dnia 14 
maja. 

* Echo pożaru w Bremie. Poliecya 
bremońska aresztowała onegdaj dwóch robotni- 
ków magazynowych, podejrzanych o wzniecenie 
pożaru w tamtejszym porcie, którzy w ten spo- 
sób chcieli się zemścić na dyrektorze magazy- 
nów. Szkoda wyrządzona przez pożar, wynosi 
przeszło 8 milionów marek. 

* OQkrucieństwa pruskiego gu- 
bernatora w Afryce. Sąd w Berlinie ska- 
zał oncgdaj gubernatora 4 Kongo, Horna, na 
wydalenie i skrócenie emerytury o lat sześć. 
Horn popełniał straszne okrucieństwa w Afryce. 
Murzyna, który ukradł 500 marek, skazał Horn 
na pięć łat więzienia i 100 kijów. Oprócz tego 
rozkazał go zawiesić przez 24 godzin na ma- 
szcie. Kiedy murzyna zdjęto z masztu, zmarł 
on w kilka godzin. 

* Rezultat ośmiomiesięcznego 
funkcyonowania sądów polowych w 
Rossyi, które w myśl ustawy zasadniczej 
przestały istnieć w dniu 8 b. m., przedstawia 
się według Towariszcza następująco: skazano 
ogółem 1.587 osób, z tego 1.144 skazano na 
śmierć częścią przez powieszenie, częścią przez 
rozstrzelanie, 448 osób na ciężkie roboty i dłu- 
goletnie więzienie, a 71 osób, t. j. 4i pół pre. 
uwolniono. 

* Rozruchy agrarne. Z Moskwy do- 
noszą: Agenci Towarzystw asekuracyjnych tele- 
grafują z kjazania, że w tamtejszej gubernii 
wiele majątków stoi w płomieniach. Właściciele 
w największej panice uciekają do pobliskich 
miast, pozostawiając całe swe mienie na łasce 
losu i zbuntowanych chłopów. 


* Wybuch Etny. Obserwatoryum w 
Catanii donosi, że czynność Etny wzmaga sie 
ciągłe. Wyrzuca ona wielkie masy lawy, po- 
piołu i dymu. Dnia 4 b. m. utworzył się nowy 
krater, który również wyrzuca lawe i popiół. 
W obserwatorynm uczuwać sie daje ustawicznie 
huk podziemny. 

* Żydzi we Włoszech. Najnowsze 
obliczenia wykazują, że we Włoszech żyje 44.855 
ydów. Największa gmina żydowska jest w Rzy- 
mie; liczy ona 10.000 dnsz. Następuje Ankona, 
mająca 6000 żydowskich mieszkańców, "Turyn 
5100, Livorno 4200, Medyolan 3600, Wene- 
cya 2850, Florencya 2000, Ferrara 1780; Ge- 
nua, Bolonia, Neapol mają ich poniżej tysiąca. 
Charakterystycznem jest. że w prowincyach na 
poludnie od Neapołu Żydów zupełnie niema. 
Synagog, względnie t. zw. szkół jest we Wło- 
szech 57%; pełni w nich swe obowiązki 70 ra- 
binów i wicerabinów. W 20 domach modlitwy 
odbywają się nabożeństwa według obrządku 
włoskiego, w 16 wedlug niemieckiego, a w 16 
według hiszpańskiego. Najwięcej rabinów po- 
chodzi z Toskany, mianowicie 22, z Piemontu 
17, z Rzymu 9, inni są cudzoziemcy. W par- 
lamencie zasiada 7 senatorów-Zydów, (uczeni, 
politycy, przemysłowcy), ponadto jest na Mon- 
tecitorio 13 deputowanych żydowskich. 

* Zakończony strejk górników. 
Z Halle n. S. donoszą: Wszyscy strejkujący 
górnicy w tutejszym rewirze węglowym powró- 
ciii do pracy mimo to, że zarząd kopalni nie 
zniósł grzywien, nałożonych na górników z po- 
wodu opuszczenia przez nich pracy w duiu 
1 maja. 

* Z Nowego Jorku donoszą: Robo- 
tnicy portowi oświadczyli, iż w razie nieuwzglę- 
dnienia ich żądań w ciągu 48 godzin, wybuelnie 
w portach strejk powszechny. — Towarzystwo 
nie chce się zgodzić na żądanie robotników 
i utrzymuje ruch siłami pomoeniezemi. 

* Straszny cyklon — jak telegra- 
fują z Nowego Jorku — szalał wczoraj w pół- 
nocnem Texas i wyrządził ogromne szkody. 
Wielu ludzi zginęło. Szczegółów dotąd brak. 


Natalki liracko-artysty Cze. 


Posiedzenie Grona Konserwatorów 
talicyi zachodniej odbyły sią w dniu 19 
lutego i 20 marca pod przewodnictwem kons. 
Jomkowicza. 

Na pierwszem z nieh przewodniczący od- 
czytał list ks. kanouika Leśniaka z Tarnowa z 


wyjaśnieniem, że plany robót restauracyjnych 
w katedrze tarnowskiej przedkładane byly w 
swoim czasie Gronu. 

Wybrano komisye, celem obmyślenia spo- 
sobu ratowania niszezejących fresków w ko- 
ścieje św. Katarzyny w Krakowie. 

W sprawie kościoła paraf. w Jasle oświad- 
czyło się Grono w zasadzie przeciw zburzeniu 
kościoła i postanowiło komisyc wysłać na miejsce 
dla powzięcia ostatecanej decyayi co do ewentnal- 
nej przebudowy. 

Kons. Odrzywolski zbadał basztę w Oświę- 
cimiu — z wiosną będzie można przystąpić do 
nakrycia wieży; konserwator przedstawia także 
wykaz znalezionych tam zabytków archeologi- 
cznych. 

W dalszym ciągu wskazuje kons. Odrzy- 
wolski, że potrzebną jest restauracya dachu ko- 
ścioła pobenedyktyńskiego w Tyńcu. Po przy- 
gotowaniu kosztorysu uchwaliło Grono przed- 
stawić sprawę Sejmowi z prośbą o subwencyę 
na ten cel. 

Kor. Bicńkowski stawia wniosek o zba- 
danie równocześnie walącego się podobno skle- 
pienia klasztoru. 

Kons. Kopera przedstawia plan rozszerze- 
nia kościoła w Szczepanowie, wykonany przez 
architekta p. Zubrzyckiego, a polegający na za- 
chowaniu dawnego kościoła i wciągnięcin go w 
organizm nowej dobudowy. 

Grono godząc się na wniosek konserwa- 
tora, przyjmuje w zasadzie wspomniany pro- 
jekt. ; 

Kons. Kopera podaje do wiadomości od- 
powiedź komisyi centralnej na swoje pismo w 
sprawie inwentaryzacyi zabytków drewnianych; 
komisya godzi się na jej przeprowadzenie i 0- 
czekuje szczegółowych wniosków, przedstawio- 
nych przez grnpę konserwatorów. 

Kons., Tomkowicz przedstawia projekt rzą- 
dowy restauracyi fasad i dachów Biblioteki Ja- 
giellońskicj. Uchwalono zbadać go na micj- 
seu i wybrano w tym eeln komisyq. 

W sprawie przedłożonego przez przewo- 
dniczącego pisma dyr. Fałata w sprawie re- 
stanracyi kościoła drewnianego w Osieku, na 
co już część środków zebrano, uchwalono za- 
żądać szczegółowego kosztorysu. 

Na wniosek przewodniczącego uchwaliło 
Grono zwrócić się do starostwa w Nowym Tar- 
gu z przedstawieniem, by nie burzono kościoła 
w Sromowcach niżnych. 

Kons. Kopera podaje do wiadomości, że 
grozi niebezpieczcistwo przebudowy kościoła w 
Zatorze i jego portalu. 

Na drugiem posiedzeniu kons. Tomkowicz 
zawiadomił, że druk pierwszej połowy „Teki 
o Wawelu“, obejmujący historyę budowli zam- 
kowych z wyjątkiem historyi pałacu renesan- 
sowego, jest na ukończeniu. 

Uchwalono przesłać JE. hr. Pinińskiemu 
pismo z podziękowaniem za przeprowadzenie w 
Sejmie rezolucyi z wezwaniem do Rządu, by 
przeprowadzono ustawową reorganizacyę kon- 
serwatorstwa. 

Kons. Tomkowiez zdaje sprawe z komisyi, 
odbytej w sprawie restauracyi Biblioteki Jagiel- 
lońskiej i odezytuje opinię, jaką wysłał w tej 
sprawie. Konserwator oświadcza się za ko- 
niecznością restauracyi budynku na podstawie 
najdokładniejszego zbadania i lepszego zabez- 
pieczenia gmachu i zbiorów przed niebezpieczeń- 
stwem pożaru. 

Przewodniczący komunikuje listowne do- 
niesienie o niebezpieczeństwie, grożącem dwo- 
rowi z XVI. w. w Wielopolu Skrzyńskiem, da- 
lej sprawę przybndówki w klasztorze w Starym 
Saczu. 

Kons. Kopera przedstawia sprawę poli- 
chromii kościoła w Pilznie i wydane w tej mie- 
rze zarządzenia. Przyjęto je do wiadomości. 


Maryan Szyjkowski. „Modelka“. Ero- 
tyk. Lwów. Gubrynowiez i Schmidt. 1907. 

(w) „Modelka“ rozbiera bardzo ciekawy, 
chociaż nie nowy problem psychologiczny, kre- 
śląc historyę uczucia miłości we wszystkich jej 
przejawach, od pierwszych potężnych głosów siły 
przyciągania się dwojga rozkochanych w sobie 
ludzi, aż do epilogu, który jest zarazem bezli- 
tośnie smutnym, zerwanym akordem tej pieśni... 

Erotyk p. Szyjkowskiego jest analizą mi- 
łości — możnaby ją nazwać literacką — zro- 
dzonej nie z potrzeby nieprzepartej serca i zmy- 
słów, lecz z abstrakcyjnego pragnienia duszy, 
którą zaślepia tak bardzo absolut, sam dla sie- 
bie, tego uczucia, że nie baczy na to, gdzie pa- 
dnie kotwica, i w czyje dłonie składa sią ów 
skarb jedyny młodości, byle wyładować z sic- 
bie całą ogromną, instynktową moc kochania, 
byle wyrzucić z siebie wezbrany, rwący potok 
gorących słów, pożądań obłędnych i szałów.... 
A gdzie on podąży — oto mniejsza... W dzie- 
jach tego rodzaju uczuć kobieta odgrywa rolę 
podrzędną. „Modelką* jest mniej lub więcej 
udolną, lub manekinem eksperymentalnym. Stuży 
on do sckcyj i prób rozmiarów i ekspanzyj 
wzruszeń (literackich) takiej „miłości“, która 
kończy się przeważnie rozczarowaniem, zawo- 
dem, goryczą... 

Kiedy wybije godzina poznania po kró- 
tkich momentach upojenia, mówi się później, jak 
w Erotyku p. Szyjkowskiego: „Właściwie to ja 
ciebie nie kochałem nigdy. Tyś była tylko pun- 
ktem zaczepienia, punkiem wyjścia — tak — 
ale właściwie to ja kochałem kochanie samo — 


lamour pour Pamour?! To musiało mieć jakąś 
realną podstawę, jakiś życiowy podkład ; 
przyszłaś do mnie, kicdym był spragniony wielce 
serdecznych uniesień — tom się i oparl na 
tobie. Alem ciebie nie kochał, o nic — tak sa- 
mo dobrze inna przyjść mogla tak samo! 

Ty pozowałaś mi tylko do obrazów moich, 
drzewcem mi byłaś, na które motałem przędzi- 
wa rojeń własnych. 

Na tobie zbudowałem świątynie. ołtarz 
wźniosłem biały, na którym umieściłem nie 
ciebie, nie, jeno abstrakcyc, ideał, kochanie sa- 
mo, jako takie". 

W tych słowach wyjętych z zakończenia 
„Modelki* mieści się jej treść będąca zarazem 


wyznaniem wiary t. zw. ..eksperymentowców 
milości“. Temat wa opracował p. Szyjkowski 
bardzo artystycznie. Piękny język, wykwintna 


forma i szczerość nastrojów (4 wyjątkiem tych 
ustępów, gdzie zgorąchkowana wyobraźnia au- 
tora ubiera niewłaściwie strofy rozdyszanćj żą- 
dzy w formę strzelistych aktów modlitwy) zło- 
żyły się tutaj na całość pełną wdzięku i tej 
poczyi. która zyskała w p. Szyjkowskim talent — 
może jeszcze surowy i nie sfonmułowany — 
lecz jako materyał przyszłości najlepsze roku- 
jacy nadzieje. 


„Płomyk*. Z pa- 


Eugenia Zmijewska. 
Nakład Gebe- 


miotnika instytutki. Warszawa. 
thnera i Wolifa. 1907. 

(z. s.) W udatnie nakreślonym pamiętniku, 
opowiada autorka smutne dzieje umysłu I serca 
szlachetnej panienki. zarazem nieświadomie ziny- 
słowej i bezwiednie egzaltowanej, słowem na- 
tury anormalnej, jakie rodzą się zwykle ze źle 
duchowo i fizycznie dobranych małżeństw. Bo- 
haterka powieści, niewłaściwie wychowana w 
domu rodzicielskim, a następnie oddana jako 
pensyonarka do warszawskiego Instytutu Ma- 
ryjskiego, pomimo wielkich zdolności i dobrego 
serca, staje się istotą społceznie bezużyteczną, 
nie umiejącą walczyć z trudnymi warunkami 
życia. Zawód miłosny doprowadza ja do tragi- 
cznego końca. Utwór pani Eugenii Zmijewskiej, 
zręcznie zbudowany i pisany wytwornie, inte- 
resuje czytelnika od pierwszej do ostatniej kar- 
tki, zwłaszcza, że przeważna część dzieła po- 
święcona jest wyższej rządowej szkole żeńskiej 
w Warszawie. Obraz jej, malowany z realisty- 
cana ścisłością odslania ogółowi naszemu mało 
znaną, a na wskróś niemoralną i zeubną dzia- 
łalność instytucyi quasi naukowej, mającej za 
cel jedyny rusyfikowanie, psucie i wynarada- 
wianie najmłodszej generacyi kobiet polskich. 


Prasa berlińska o koncercie polskim 
symfonicznym w Berlinie (31 mara b. r.) 
O ile przeszłego roku polska muzykę najułod- 
szą przyjęto w Berlinie chłodno, o tyle tego 
roku nastrój zmienił się znacznie mimo, iż na- 
preżone narodowościowe stosunki mogłyby wy- 
wołać skutki wprost przeciwne. Różne pisma 
przyznają różnie palmę pierwszeństwa: Lokal 
Anzeiger Witelbergowi, Volis-Zeitung Karto- 
wiezowi. O tym ostatnin wyraża się cała pra- 
sa bez wyjątku z wielkiem uznaniem. Vossi- 
sche Zeitung: „Pana M. Karłowieza po- 
znaliśmy «4 bardzo korzystnej strony. „Odwie- 
czne piesni“ tego młodopolskiego barda obfitują 
w pełnokrwiste kantyleny sarmackiej te- 
sknoty i t. d“. Lokal Anzeiger: „Kartu- 
wiez zasługuje na wielkie poważanie ze wzgle- 
dn na talent do nastrojowego malarstwa orkie- 


strowego, objawiajacy się okazale w „Odwie- 
cznych pieśniach". — Volks-Zeitung: „Kom- 


pozycye Karłowicza są, najwybitniejsze z gra- 
nych na tym koncercie". Meichsanzciącr: „Od- 
wieczne piesni“ M. Karłowicza dowodzą wiel- 
kiego bogactwa irwcneyi i wielkich zdolności 
orkiestrowych* O Fitelbergu zaš Ber- 
liner Nrucste Nachrichten: „Pies o Sokole 
przedstawiła się już przeszłego roku korzystnie 
i teraz również zrobiła wielkie wrażenie % po- 
wodu bogactwa barw orkiestrowych*. Lo- 
kal Anzeiger : „Fitelberg, najwybitniejszy z nich, 
byl reprezentowany znaną „Pieśnią o Sokole“. 
Bórsen-Courier: „Pieśń o Sokole" jest napi- 
sana z wielkiru talentem i zręcznością i zapo- 
wiada bardzo wiele”. — Staatsbiirger Zeitung 
powtarza słowa z Berliner Neueste Nachrich- 
ten, Reichsanzciger: „Pieśń o Sokole" do- 
brze pamiętamy z przeszłego roku“. — Fossi- 
sche Zeitung: „Przyznać należy Fitelbergowi 
wielką znajomość techniki orkiestrowej”. 
Utwory Różyckiego stały w takich miej- 
scach programu, w których krytykus berliński 
znajduje się bądź na innym koncercie, bądź w 
tramwayn, lub „Hochbahnie* w drodze na in- 
ny koncert, bądź za drzwiami spóźniwszy się, 
mianowicie „Ballada“ w środku, „Pan T'war- 
dowski* zaś na końcu. — Vossisehe Zeitung: 
„Pan Twardowski“ jest napisany z wielką do- 
za sprytu i dowcipu“, Brichsanacigor : 
„Pan Twardowski“ oddaje wybornie i z wiel- 
kim orkiestrowym blaskiem różne rodzaje hu- 
moru“. Lokal Anzeiger: „Ballada“ odzna- 
oza się efektowną fakturą“. — Volks-Zeitung : 

„Pan Tw., jest wyrafinowanie instrumen- 
towany“. Berliner Neueste Nachrichten : 
„Ballada jest nastrojowym utworem“. — Tylko 
Berliner Tageblatt, którego krytyk ukrywa się 
pod postacią pustej całej nuty, symbolizującej 
wybornie duchowa treść krytyka. nie podziela 
wyrazów ogólnego uznania; znanym jest ten 


krytyk i z tego, że raczy nie wznawać i R. 
Straussa. Wszystkie pisma wychwalają Fitel- 


berga jako dyrygenta. Jednogłośne uznanie zdo- 
byly utwory fortepianowe Szymanowskiego i 
gra panny Tali Neuhaus, Heżchsaneelger pisze. 
że „właściwym narodowym kolorytem odzha- 
czają się wszystkie dziela". WVossische Zły. do- 
daje, że mimo silnej narodowości „polscy kom- 
pozytorowie są dobrymi Kuropejezykami*. Kou- 
cert polski w Warszawie odbył się 19 z. m. 
niestety nie były grane „Odwieczne pieśni” Kar- 
łowicza, gdyż kompozytor wierny swym. zaga- 
dom, odmówił Filharmonii swej partyturv. 


Repertnar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we środę, „Tosca“, opera w 5 aktach 

Pucciniego. Jedyny gościnny wystep Janiny 

Korolewicz- Waydowej. 

We czwartek o godzinie pół do 4 po 
południu „Sherlock Itolmes* 

We czwartek o goda. 8 
ran piętnasty „Wesola wdówka“, 

W piątek, po raz pierwszy. „Osobna sy- 
pialnia“, krotochwila w 3 aktach P. Veberra: 
z udziałem pp. Otrembowej, Trapszo T., Karszo, 
Ozaplińskiej, Połeckiej, Jawor di l Nowackie- 
go. Feldmana i Kwiatkiewicza. 

W sobote po południu » godzinie pól do 
4, dla młodzieży szkolnej: „Obrona Częstocho- 


wieczoremi po 


wy“ czyli „Przeor Paulinów“ 
W sobotę o godz. pół do S wieczoru 


„Wesoła wdówka” 
W niedzielę o godz. pół do % po południu 
po raz 10% „Straszny dwór, 


W niedzielę. o godz. pól do 5, po raz 
czwarty. „Julinsz Cezar". 

W poniedziałek po raz drugi „Osobna 
sypialnia”. 


w © ZE CP Tm TT ZE ETWA TOO JAP MJ PROW, TCA 


Lc. K. krajowej Rady szkolnej. 


P. Minister Wyznań i Oświaty prze- 
niósł: Jana Teszegę. inspektora szkolnego 
okręgowego w Kołomyi, na posadę drugiego 
inspektora szkolnego okręgowego dla okręgu 
lwowskiego zamiejskiego ; "Antoniego Lewan- 
dowskiego, inspektora szkolnego okregowego 
w Śniatynie, do Kołomyi: Juliana Jiskowi- 


cza, inspektora szkolnego okręgowego w So- 
kalu. do Liska; Mieczysława Popowieza, in- 


spektora szkolnego okręgowego w Lisku, do 
Sniatyna: — zamianował: Karola Stohla, nau- 
czyciela muzyki w meskiem seminarynm nau- 
czycielskiem w Krośnie, nauczycielem muzyki 
w męskiem seminaryum nauczycielskiem w 
łernowie; Franciszka Koniora, zastępcę nan- 
czyciela muzyki w męskiem saminarynn nau- 
czycielskiem w ka EA nauczycielem 
muzyki wtym samym zakładzie; Władystawa 
Szybiaka, pomocniczego nanezyciela muzyki 
w męskien seminarvum nauezycielskiem w 
Rzeszowie, nauczycielem muzyki w męskiem 
seminarywm nauczycielskiem w Krośnie: Ada- 
ma Czerbaka, pomocniczego nanezyciela mu- 
zyki w męskiem seminaryum nanczycielskiem 
w Starym Sączu. prowizorycznyn nanczycie- 
lom mnzyki w tym zakładzie. 

Rada szkolna krajowa wyznaczyła Fran- 
ciszka Zająca. dyrektora 6-klasowej szkoły 
meskiej w Wadowicach. na drugiego repre- 
zenianta zawodu nauczycielskiego "do Rady 
szkolnej okręeowej w Wadowicach; — zamia- 
nowała zastępe ami nauczycieli: Jana Stoklo- 
sę w gimnazynm Z jezykiem wykładowym 
polskim w Przemyślu na Zasanin; Michała 
Bałakyma w ginnazyum z jezykiem ruskim 
wykładowym w Przemyśln; Stanisława Pio- 
trowicza w simnazynum w Samborze: „A= 
mianowała w szkołach Indowych: Bronistawe 
Koszacką, nauczycielką 6-kl. szkoły żeńskiej 
w kadziechowie; Jadwigę Patocką, nauczy- 
cielką 6-kl. szkoły żeńskiej w Belechowie: 
Marvo Waszkiewiczową, nauczycielką 5-kl. 
szkoy żeńskiej w Chrzanowie: Feliksa Rut- 
kowskiego, nauczycielem 5-kl. szkoły męskiej 
w Brzesku; Józefa Kielskiego, nauczycielem 
kierującym i Tadeusza Wiśniewskiego, nan- 
czycielem 5-kl. szkoły męskiej w Jaworznie; 
nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych: 
Romana Bochniewicza w Woli Grołego; Jana 
Kałyniaka w Staromiejszczyżnie: nauczyciel- 
kami szkół 2-klasowych: Stefanię Ilydzikó- 
wne w Wierzchniakowcach; Jóżefę Koppelową 
w Burdiakowcach; Eleonorę Zmudową w Groj- 
CH; nauczycielami i 1 nauczycielkami szkół 1-kla- 
sowych: Karolinę Zebrowską w Knurowie; 
Witolda Nawareckiego w Szczawniku: Fran- 
ciszką Wargackiego w Suchorzowie, Pawła 
Nowakowskiego w Piłatkowcach; Mieczysła- 
wa Wierzbiekiego w Dźwinogrodzie; Michała 
Kameneckiego w Ehud kow ogot Marcina Za- 
błockiego w Michałówce; Jana Kozdronia w 
Czernej; — przeniosła: Franciszka Dąbrowie- 
ckiego, nauczyciela 1-kl. szkoły w Uhercach, 
na równorzędną posadę do szkoły w Hoło- 
wecku: Annę Rogowską, nauczycielkę 1-kl. 
szkoły w Narajowie wsi, na równorzędną po- 
sadę do szkoły w Raju; Józefa Pleszkiewicza, 
nauczyciela |-kl. szkoły w Zabłotcach, na ró- 
wnorzędna posadę do szkoły w Buszkowi- 
cach: — ae posady nauczycieli religii 
rzym. kat., gr. kat i izraeliekiej w 5 - klaso- 
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wej szkole w Borysławiu, 
byekim. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Probabin, w okręgu horodeńskim, z zakres 
szkolnego w Strzylezu i zorganizowała 050- 
bną |-klasową szkołę w Probabinie : gminę 
Mrukową, w okręgu jasielskim, z zakresu 
szkolnego w Św A i zorganizowała 
osobną |-klasową szkołę w Mrukowej; przy- 
siołek Dohrebce, w okręgu zborowskim, z za- 
kresu szkolnego w Zhorowie, a gininę Kor- 
szyłów, w okręgu zborowskim, z zakresu 
szkolnego w Prosowcach i zorganizowala 
dwie I-klasowe szkoły w horszyłowie, mia- 
nowicie jedną w gminie Korszyłów, a druga 
na przysiołku l?ohrebce; zorganizowała 1-kla- 
sowe szkoły ludowe: w Zarzeczn, w okregu 
rzeszowskim; w Połomiu, w okręgu boc heń- 
skim; w Baranówce, w okręgu Jarene kim; 
w Zaborowiu, w okręgu strzyżowskim; w 
(Xliniku charzewskim. w okręgu strzyżow- 
skim: przekształciła |-klasowe szkoły ludowe 
na m wa: w Czyżykowie, w okręgu lwow- 


skim zamiejskim; w Isypowcach, w okręgu 
tarnopolskim; w  Rydodnbach, w okregu 


postanowiła budowę 1-xlaso- 
bPowerchowie. w okręgu ru- 
w okręgu rzeszowskim: 
w Bodzanowie, w okręgu wielickim, wszyst- 
kie przy pomocy zasiłku z funduszu szkol- 
nego krajowego; oraz przyznała gminie Ró- 
żanka, w okręgu strzyżowskim. bezprocento- 
wą pożyczkę w kwoeie 7.000 koron na roz- 
szerzenie budynku szkolnego. 


czortkowskim; 
wych szkół: w 
deckim; w Nosówce, 


4 Akademii Umiejętności. 


Wezoraj już podaliśmy nazwiska nagro- 
dzonych z fundacyi Barczewskiego, zmuszeni 
dla braku miejsca odłożyć biiźsze omówienie 
sprawozdania z narad komisyi fundacyjnej do 
dzisiejszego numeru. Przedstawia się ono w 
dokładnem streszeżenin w następujący sposób: 

Wsród dorobku piśmienniczego ZA V. 
1906 wyróżniały się juź to obfitością treści, 
już to nakładem pracy, alho wreszcie talen- 
tem przedstawienia, następujące książki: Ma- 
jera A „Zydzi lwowscy na przełomie 
XVI. i XVII. wieku“. Prof. Briieknera: „Dzie- 
je języ a polskiego“. Ignacego Chrzanowskie- 


go: „Marein Bielski“. “Antoniego Potockiego: 
„(irottęer*. bs. [gnacego Warmiaiskiego : 
" Andrzej. Samnel i Jan Sekluevan*. O. Sta- 


„Jezuici w Polsce tom V.“ 
Książka Majera Bałabhaka. odzna- 
czona pierwszą nagroda na konkursie imie- 
nia Leopolda Wawelkerga przez wydział fi- 
lea? Uniwersytetu Jw myskiego, jest wy- 
horna monografią o Żydach lwowskich; pra- 
ta oparta przeważnie na żródłach archiwal- 
nych i rękopiśmiennych, rzuca obfite światła 
na ten zbyt mało znany przedmiot. Usterką 
pracy jest to, ża autor nie poruszył na wste- 
pie początków osiedlenia Zydów w Polsce. i 
że nie dał swej książce dosyć szerokiego pod- 
kładu porównawczego. 

Prof Brückner, pisząc swe dzieje 
języka polskiego. zamierzył przedstawić jego 
rozwój od najdawniejszej fazy aż do dzisiej- 
szego stanu, trzymajac się pomników docho- 
wanye :h. przedstawiając zmiany, jakie zaszły, 
nie pytając o czynniki, które te zimiany wy- 
wołały: ograniczył się też prawie wyłącznie | 
do języ ka litorac «kiego. W tym zakresie wy- 
konał autor zadanie swoje świetnie, dal ogó- 
Towi polskiemu pierwszą temu przedmiotowi 
paświęcomy pracę popularna, obejmującą dzie- 
je najważniejszych objawów w dziedzinie fo- 
netyki, fleksyi, słowotwórstwa i składni, a 
napisana tak przystępnie, że nawet średnio. 
wykształcony czytelnik, z wyjątkiem może 
kilkn ustępów o zmianach dźwiękowych, 
wszystkie jego wywody z pewnością zrozumie 
i przyswoi sohie z wielką łatwością. To jest 
pracy zaletą i zasługą. 

Książka p. Antonieg g0 Potockie- 
go jest pierwszą większą. monografią u Grott- 
gerze, a raczej próbą monografii, w której 
najważniejsze zagadnienia są wprawdzie w 
części poruszone, lecz nie rozwiązane dosta- 


nisława Załęskiego : 


tecznie. Język płynny jest wielką ozdobą 
dzieła: na podniesienie zaszczytne zasłngują |! 


także illustracye, wybornie wykonane, które 
nam przedstawiają bogaty szereg znanych lub 
zupełnie nieznanych prac wielkiego mistrza. 

Wielki tom piąty w 2 częściach O. Sta- 
nisława Załęskiego podaje historyę Je- 
znitów od czasu ich zniesienia w r. 1773 i 
obraz ich dzisiejszego stanu i dzi AE a 
kończy ogromne to dzieło, które jest owo- 
cem długoletnich, rozległych i gruntownyeh 
studyów autora, pomnikiem wielkiej jego pra- 
cowitości, pozostanie zaś niewątpliwie na 
bardzo długo ostatnim słowem i niewyczer- 
panem źródłem wszechstronnych informacyj 
w tym przedmiocie. 

4 wymienionych na czele dzieł wy- 
szezególniają się sposobem opracowania, do- 
niosłością poruszonych ane i nowością 
rezultatów książki p. Chrzanowskiego i ks. 
Warmińskiego. 

Książka p. Ignacego Chrzanowski e- 
go o Marcinie Bielskim może być zaliczoną 


w okręgu drolo- | 


do najpoważniejszych i najsumienniej opra- 
cowanych monografij z zakresu historyi lite- 
ratury polskiej, jakie się pojawily w osta- 
tnich czasach. Uderza w niej szeroki podkład 
współczesnej literatury światowej, na której 
tle autor przedstawia działalność Bielskiego. 
[ło to było koniecznem dla zrozumienia i 
wyjaśnienia postaci i twórczości pisarza, a 
w naszych pracach literackich brak tego po- 
równawczego probierza i komentarza często- 
kroć wielkie niedostatki za sobą pociąga. 
Szczegółowe, umiejętne, z talentem i barw- 
nością dokonane analizy dzieł Bielskiego są 
prawdziwą książki ozdobą; jego Kronike świa- 
ta oświecił antor wszechstronnie, wyznaczył 
jej słusznie zaszczytne i wpływowe miejsce 
w dziejach naszej cywilizacyi. Autor wtaje- 
mniczył nas przy tem w sposóh niezmiernie 
zajmujący w średniowieczny zakres wyobra- 
żeń społeczeństwa polskiego, w tej chwili, 
kiedy już na szezytach ukazują się brzaski 
humanizmu; nwydatnił też bardzo trafnie 
znaczenie Marcina Bielskiego w literaturze 
polskiej i jego stosunek do Reya. Ujemnej 
strony możnaby dopatrzeć w pewnym braku 


proporeyi między tłem, a główną postacią, 
w tem, że w porównaniu do światła, które 


padlo na dzieło, osobistość autora nie zary- 
sowała się dosyć wyraziście, wreszcie w pe- 
wnych, nielicznych zresztą niedokładnościach. 
Te braki jednak nikną wobec bardzo wy- 
bitnych, wyżej zaznaczonych zalet tej książki. 

o tej samej epoki odnosi się dzieło 
ks. dr. Warmińskiego, praca ta, zarówno 
jak dzielo Chrzanowskiego, jubileuszem Reya 
wywołaną została. Dzieje refonmnacyi w Pol- 
sce znalazły już wielu pracowników, nie do- 
czekały sie jednak dotąd wszechstronnego 
przedstawienia. Przyjdzie na to czas dopiero 
wtedy, skoro monografie dotyczące pojedyn- 
czych reformatorów i rozprawy, wyjaśniające 
dzieje tej epoki w różnych częściach kraju, 
przygotują należycie grunt pod dzieło obej- 
mujące wszystkie fazy i kierunki reformacyj- 
nego ruchu. Obszerna praca ks. dr. Warmin- 
skiego o Janie Seklucyanie jest walnym kro- 
kiem naprzód w tym zakresie badania, a za- 
razem objawem pożądanym i pocieszającym 
terytoryalnej historyografi. Przynosi ona całe 
snopy światła dla rozjaśnienia początków re- 
formacyi w Wielkopolsce i w Prusach, roz- 
świeca przytem znakomicie zaranie naszej li- 
teratury, zawiera wreszcie ważne przyczynki 
do historyi drukarń, bibliografii i rozwoju 
pisowni poiskiej. Monografia ta przedstawia 
nam dwie postacie, działające naprzód w Pol- 
sec. następnie na dworze księcia pruskiego: 
mnicha Samuela i zależnego od tamtego 
wpływów Sekhieyana. Nie daje ona wpraw- 
dzie bogatego biogralicznego zarysu wspo- 
maianych osobistości, na co w części brak 
zródoł nie pozwalał, ani też szerokiego tła, 
nu któremby ci lndzie „występowali. Autor 
bowiem poświęca przeważną część swego dzie- 
la rozbiorowi ieh prac i traktatów. Jeżeli 
tamto jest pewną usterką ksiązki, to z dru- 
giej strony znakomita analiza równoważy w 
znacznej mierze te braki. Bo autor przepro- 
wadza ja z wielkim zasobem wiadomości, z 
dziwnie jasnym sądem krytycznym, z wszel- 
kiego uznania godną gruntownością, a do- 
chodzi do rezultatów tak prawda ajai 
że zdobywają sobie czytelnika i zdobędą so- 
bie zapewne obywatelstwo w dziejach naszej 
kultury i piśmiennictwa. 

Rzecz cała pisna trzeźwo, ale żywo: 
zawiłe nawet wywody krytyczne czyta się z 
wielkiem zajęciem. Jeżeli pewne prowincyo- 
nalizmy językowe tu i ówdzie czytelnika ra- 
Żą. to na szczęście pojawiają się one dosyć 
rzadko. 

Komitet nienia Barezewskiego miał 
więc przed sobą w tym rokn dwie znakomite 
prace, a rozporządzał tylko jedną nagrodą. 
Po długiej rozwadze»i wszechstronnych roz- 
prawach postanowił on przyznać pierwszeń- 
stwo tej książce, której autor cięższe posta- 
wił sobie zadanie, nowym i nieznanym ma- 
teryalem się posługiwał i 4 większemi tru- 
dnościami w przedstawieniu rzeczy zmagać 
sie musiał. Komitet więc stawia wniosek, aby 
nagrodę imienia Barczewskiego za rok 190% 
przyznać ks. dr. [gnacemu 'Warmińskiemn, 
a dla dziela Ignacego Chrzanowskiego za- 
A prawo ubiegania się o nagrodę w 

08. 


W motywach do nagrody malarskiej 
znajdujemy bardzo piękną choć zwięzłą syl- 
wetkę Chełmońskiego. Mianowicie komitet, 
wyliczywszy wszystkich artystów, którzy w 
tym roku o nagrodę ubiegaćby się mogli, 
pisze: A drugiej strony jednak ukazały się 
w roku ubiegłym „Racławiee* Józefa Ühel- 
mońskiego, obraz może nie tak pałen techni- 
cznych zalet, jak inne wcześniejsze dzieła 
genialnego malarza, wystawione po części 
obecnie w Warszawie, mające sie I w Kra- 
kowie zjawić, ale mimo to oznaczający i 
zwrot i odnowienie się talentu. Ujrzeliśmy 
przed sobą płótno pełne uczucia, w niektó- 
tych częściach znakomicie malowane, prze- 
pełnione nietylko świeżością nawpół megli- 
stego poranka, ale i głębokiem poczuciem 
narodowem i religijnem, niepowszednim kraj- 
obrazowym i duchowym nastrojem. 

Jak te Krakusy stoją dziarsko i smia- 
ło; ile jest namaszczenia w rozmodlonym 


kapucynie. ile szezęśliwego poetycznego za- 
mglenia w konuych postaciach wodza i jego 
sztabu. którzy się nam z bliska nie okazują, 
ale z wysoka czuwają ponad wojskiem! Cheł- 
morski zaczał od malowania mazurskich, 
lnb nkraińskich seen ludowych. potem za- 
słynął rozszalałymi końmi, które dla nie- 
mieckiej krytyki były nadto żywe, niepoko- 
jące swym ruchem. W Paryżu oceniono je 
lepiej. ale my prawie nie znamy ich, wywe- 
drowały bowiem przeważnie do Ameryki. 
Po wielu latach pobytu nad Sekwaną, gdzie 
mu w 1589 r. najwyższe odznaczenie przy- 
znano, wraca Chełmonski do kraju, osiada 
w mazowieckiej wioseczce i zaczyna przed- 
stawiać, co widzi w około siebie: Żydów w 
trzęsących się brykach, ścigające się trójki, 
wieczorne zagaje 0 zmroku, śnieżne wodne 
lilie na błękitnym stawie, piaszczyste wy- 
brzeża Wisły, dworki blaskiem księżyca obla- 
ne, przerażające smutkiem wieczory jesienne, 
gdzie wichura ugina stare suche topole — 
cały ten nasz mazurski świat w swojej ja- 
sności i tajemniczej trwodze. To wszystko 
stawił nam Chełmoński przed oczy, wielki 
poeta nikłych. zwykłych widoków, najznako- 
mitszy może malarz polski po Matejce i 
(irottgerze. A jednak dano mu raz tylko na- 
grodę Barczewskiego. Obecnie i to w roku, 
który jest dla artysty do pewnego stopnia 
rokiem jubileuszowym. stawia go komitet 
po raz drugi. Oceniając całą jego genialną 
działalność i twórczość tak szczerą a różno- 
rodna. prosi o przyznanie mu odznaczenia, 
nawiązując tę propozycyę do wystawienia 
nawpół historycznego obrazu, do „Racławic“. 


kraków. Wczoraj pod przewodnictwem 
prezesa Akademii Umiejętności Stanisława 
br. Tarnowskiego. przy udziale Henryka Sien- 
kiewicza i mecenasa Osuchowskiego z War- 
szawy. odbyło się posiedzenie organizacyjne 
Towarzystwa popierania wydawnictw Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie. Mecenas 
Osuchowski przedstawił statut, zatwierdzony 
JUż przez Namiestnietwo i wyjaśnił bliżej 
cele tego Towarzystwa. Celem jego dostar- 
czenie Akademii Umiejętności funduszów na 
peryodyczne wydawnietwa naukowe w inte- 
resie dziejów politycznych, ekonomicznych i 
kulturalnych narodu polskiego, a tem samem 
w zakresie etnografii, kartografii, statystyki 
ziem polskich i wszystkich w związku będą- 
cych nauk pomocniczych od XVI. w. począ- 
wszy, ze szczególnem uwzględnieniem wieku 
NVHIIL. i NIM. Statut ustanawia trzy katego- 
rye członków: założycieli, którzy złożą jedno- 
razowo najmniej 2000 koron, członków czyn- 
nych. którzy płacić będą jednorocznie naj- 
mniej 200 koron i członków wspierających 
z roczną wkładką 20 koron. Zarząd Towa- 
rzystwa upoważniony jest do przedstawiania 
Akademii Umiejętności wniosków, odnoszą- 
cych się do wydawnictw, na które pieniędzy 
dostarczy Towarzystwo. Wnioski te mają atoli 
charakter tylko doradczy. Fundusze Towarzy- 
stwa składają się 4 opłat członków wszyst- 
kich trzech kategoryj, z darów i zapisów, z 
funduszów, zebranych z inicyatywy Vowarzy- 
stwa na specyalne badania naukowe, oraz z 
darów i zapisów, przeznaczonych na pewne 
Speeyalne cele naukowe. Fundusze Towarzy- 
stwa z końcem każdego kwartału przelewane 
będą do kasy Akademii Umiejętności, a do 
tego czasu lokowane będą w pierwszorzę- 
dnych instytucyach finansowych krakowskich. 

W końcu wybrano zarząd nowego To- 
warzystwa, w skład którego weszli: hr. Adzi- 
sław Tarnowski jako prezes; mecenas Osu- 
chowski i radea Dworu prof. Wicherkiewicz 
Jako wiceprezesi: inecenas dr. Koy jako se- 
kretarz i skarbnik, a nadto: hr. Władysław 
Branicki, prof. Ignacy Chrzanowski, br. Leo- 
pold Kronenberg, ks. Józef Rychlak, prof. 
Stan. Wróblewski i prof. Stanisław Smolka. 


Najdawniejszy tunel. 


(d) Kto czytał opis przebijania najdłuższe- 
go teraz na kuli ziemskiej tunelu symploń- 
skiego, ten musial odrazu nabrać przekona- 
ma, że takiego dzieła, do którego potrzeba 
niezliczonych przyrządów i maszyn, elektry- 
czności i pary, świdrów elektrycznych, ol- 
brzymich wentylatorów, dynamitu, nadzwy- 
czaj dokładnych narzędzi mierniczych, bar- 
dzo dobrych map topogralicznych. ba! nawet 
pomocy astronomii, nie można było dokonać 
w czasach, gdy tego wszystkiego nie bylo 
do dyspozycyi. A jednakowoż zrządził przy- 
padek, iż pokazało się inaczej, iż pokazało 
Się, że budowa tunelu nie jest czemś w da- 
wnych wiekach niebywałem. 

i Berthelot, profesor Uniwersytetu, zwró- 
cił uwagę, že jeszcze w roku 700 przed na- 
szą erą król Kzechiasz, panujący od roku 
i21 do 699 w Jerozolimie, przebił tunel na- 
rzędziami z bronzu przez górę Siloa w celu 
przeprowadzenia przezeń wodociągu. o czem 
świadczy odpowiednia wzmianka w Piśmie 
św. Starego Testamentu. Wzmianka ta po- 
zostałahy wszakże bez znaczenia, 


rytym na niej napisem w znakach starohe- 
brajskieh tej treści: „Przebiżia dokonano. 
Gdy robotnicy byli oddzieleni od siebie 
przez ścianę na trzy łokcie grubości, słyszeli 
się wzajemnie i zeszli się razem po jej prze- 
biciu w miejscu, gdzie skała nad ich głowa- 
mi miała sto łokci wysokości. Wtedy też 
popłynęła woda przez długość 1.200 łokci 
do cysterny”. Badano przeto dalej miejsce, 
gdzie ową tablice z napisem znaleziono i 
przekonano się, 14 w pobliżn jest otwór, 
prowadzący do tunelu, przebijającego rzeczy- 
wiście na wylot ową górę Siloa. 

Tunel ten budowany widocznie bez 
kompasu, znanego zreszią na Wschodzie od 
czasów bardzo starożytnych, z dwóch stron 
naraz. jak o tem świadczy kierunek śladów 
od uderzenia narzędzi służących do przehi- 
jania skały, nie ma kierunku prostego, lecz 
linii przypominającej 5; dlatego dlugość je- 
go wynosi 531 metrów, co odpowiada mniej 
więcej przytoczonej liczbie 1.200 łokci, lubo 
odległość od końca wynosi w prostej linii 
tylko 332 metrów, tak, iż przez to skrzywie- 
nie przyczyniono sobie w skale roboty na 
199 metrów. Miejsce zetknięcia się oby- 
dwóch kierunków przebijania tunelu znajdu- 
je sie w odległości 246 metrów od źródła, 
285 m. zaś od cysterny. Szerokość tunelu 
waha się między 61 u 92 centymetranu, wy- 
sokość wynosi na końcu południowym trzy 
metry, zniża się wszakże miejscami aż tylko 
do 60 centymetrów, prawdopodobnie z przy- 
czyny zbyt wielkiej twardości skały w tych 
miejscach. Wysokość końca północnego wy- 
nosi 1-80 metrów. Spód tunelu ma kierunek 
prawie poziomy. bo różnica wysokości mię- 
dzy jednym a drugim otworem wynosi tylko 
30 centymetrów. Jak tego dokazano, by w 
braku wszelkich przyrządów niwelacyjnych 
nadać właściwy spadek tunelowi, jak prze- 
bijano skałę, gdy nie miano ani dynamitu, 
ani narzędzi stalowych, ani świdrów elektry- 
cznych? W każdym razie. uwzględniając 
ówczesne trudności roboty, można powiedzieć, 
że tunel jerozolimski, mający tylko 581. me- 
trów długości zasługuje na miano większe- 
go dzieła technicznego, niż tunel symploń- 
ski, mający prawie 20 kilometrów długości. 
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Zakupno bydla rozplodowego. Komi- 
tet e. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego wy- 
syła, tak, jak corocznie, i w tym roku komi- 
sye dla zakupienia bydła rozpłodowego. po- 
trzebnego dla obór zarodowych rasy nizin- 
nej, do Oldenburga, a to w końcu maja b.r. 
Pragnąc przy tej sposobności ułatwić wszy- 
stkim hodowcom w kraju sprowadzenie by- 
dła nizinnego, podejmuje się Komitet zaku- 
pna tegoż i dla osób prywatnych i przyjmu- 


je zamówienia do 25 maja b. r. Cheąacy ko- 


rzystać z tego ogłoszenia, zechcą nadesłać do 
25 maja pisemne zamówienie z wyszezegó|- 
nieniem rasy, wieku, rodzaju i ilości sztuk, 
oraz zadatek 700 koron na każdą zamówioną 
sztukę. pod adresem Komitetu c. k. galic. To 
warzystwa gospodarskiego we luwowie, ul. 
Karola Ludwika 1. 3. 
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Najj. Pan przyjał wezoraj na au- 
dyeneyi dr. Wekerlego, który oprócz spra- 
wozdania o ogólnem położenin politycznem 
poczynił także propozycye rządu węgierskie- 
go w sprawie obchodu 40-letniego jubileuszu 
koronacyjnego Monarchy, jako Króla Węgier. 

Najj. Pan z okazyi uroczystości jubile- 
uszowych przybędzie na dłuższy pobyt do 
Budapesztu. Monarcha zawiadomił Wekerlego, 
że z powodu jubileuszu ofiarował kościołowi 
koronacyjnemu Mateusza nowe organy. 

== A Wiednia donoszą: Prezydent węg. 
ministrów dr. Wekerle zjawił się wczoraj 
o pół do 2 po południu u bar. Becka i od- 
był z nim dłuższą konferencyę. Ułożono, że 
członkowie austryackiego Rządu, biorący udział 
w rokowaniach ugodowych, możliwie rychło 
po wyborach do Rady państwa udadzą się 
do Pesztu dla dalszego ciągu rokowań. 

Następnie dr. Wekerle udał się do bar. 
Aehrenthala, z którym omawiał sprawy 
polityki zagranicznej. Konferencya trwala 
półtora godziny, poczem dr. Wekerle udał 
się do P. Ministra skarbu dr. Korytowskiego 
na obiad, a o godz. 10 wieczorem odjechał 
z powrotem do Pesztu. 

== /, Wiednia donoszą: W Ministerstwie 
sprawiedliwości rozpoczęły się wezoraj obrady 
nad projektem ustawy karnej. W li- 
peu r. z. Ministerstwo sprawiedliwości przed- 
łożyło wypracowany przez starszego proku- 
ratora dr. Roegla wspólnie z prof. Lamina- 
schem projekt nowej ustawy karnej kilku 
wybitnym fachowcom do zaopiniowania. Na 


gdyby nie | podstawie orzeczeń ich odbywają się obecnie 
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w sadzawce znalazły tablicę kamienną % wy- | wości dr. Kleina ustne narady, które prawdo- ; 


podobnie potrwają do przyszłego tygodnia. 
W obradach biorą udział z Galicyi prof. Ma- 
karewicz i prof. Rosenblatt z Krakowa, na- 
tomiast profesorowie Gryziecki i Stehelski ze 
Lwowa i prof. Krzymuski z krakowa uspra- 
wiedliwili swą nieobecność. 

Obrady zagaił dłaższem przemówieniem 
P. Minister dr. Klein. Przedewszystkiem po- 
dziękował autorom projektu za ich pracę, po- 
czem oświadczył, że już ze względu na to, 
że między samymi autorami w wielu pun- 
ktach panuje niezgoda, uważał za odpowiednie 
wysłuchać opinii wybitnych w tej sprawie 
fachowców. 

Przystąpiono do obrad. Wczoraj obra- 
dowano nad kwestyą podziału przestępstw 
i kar. 

= P. Minister Pacak wygłosił wczo- 
raj na zgromadzeniu wyborczem w Kutnaho- 
rze, na które przybyło przeszło 700 wybor- 
ców, mowę programową. Zgromadzenie u- 
chwaliło jednomyślnie kandydaturę dr. Pacaka. 
. Minister kolei żelaznych Der- 
sehatta wygłosił wczoraj na bardzo licz- 
nem zgromadzeniu wyborców w Grazu mo- 
wę kandydacką, przyjętą oklaskami, w któ- 
rej podniósł konieczność zjednoczenia się 
wszystkich wolnomyślnych stronnictw nie- 
mieckich. Uchwalono jednomyślnie jego kan- 
dydaturę. 

= Komisya ekonomiczna Sejmu wieg ier- 
skiego odrzuciła projekt budowy kolei ele- 
ktrycznej z Preszburga do granicy, której 
przedłużenie do granicy uchwalił już Sejm 
dolno-austryacki. 

= W dzienniku urzędowym zamieszczo- 
ny jest przebieg konferencyi węgier- 
sko-chorwackiej w Budapeszcie, oraz 
polemika z dziennikami węgierskimi i opo- 
zycyjnymi chorwackimi, które konferencyeę 
przedstawiły w fałszywem świetle. Przy koń- 
cu polemiki dziennik ów wywodzi, że dzien- 
niki węgierskie wyszły z fałszywej zasady 
twierdząc, iż koalicya serbsko- chorwacka 
chciała uzyskać jakieś koncesye. Nie ubiega- 
ła się ona o koncesye, lecz domagała się tyl- 
ko uwzględnienia swych praw słusznych. 

== Na wczorajszej francuskiej Ra- 
dzie ministeryalnej minister oświaty 
Briand oświadczył, iż wydalił nauczyciela 
Nećgreza. Minister robót publicznych zawia- 
domił, że usunął 8 młodszych urzędników 
telegraficznych za bierny opór. Dwóch z nich 
stanie przed sądem. 

= / Paryża donoszą: Przedyskutowany 
przez komisyę z delegatów ministerstw spraw 
zagranicznych, marynarki, wojny, handlu i 
robót publicznych punkt za punktem pro- 
gram najbiiższej konferencyi ha: 
skiej, wraz z wnioskami komisyi przedłoży 
minister Pichon na najbliższej radzie mini- 
strów, celem powzięcia w tej sprawie osta- 
tecznej uchwały. 

== / urzędowego żródła serbskiego 0- 
głaszają, że nieprawdziwe jest doniesienie 
niemieckich dzienników, jakoby miał być wy- 
dany królewski ukaz, pensyonujący 98 
oficerów, w tej iiczbie 17 oficerów wyższej 
rangi. 


= Rossyjscy socyalni demo- 
kraci bawiący w Danii odjechali wczoraj 
po południu z Kopenhagi do Anglii. 


TELESRAHY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 maja. Prognoza na 9 maja: 
W Galicyi r na Bukowinie: Miejscami 
pochmurno, mierne wiatry, ciepło, stan po- 
wietrza utrzymuje się równomiernie nadal. 


Wiedeń, 5 maja. Wiener Zig. ogłasza: 
P. Minister sprawiedliwości przeniósł za- 
stępcę prokuratora Państwa, Zygmunta Smu- 
likowskiego, z Tarnopola do Lwowa iza- 
mianował zastępcami prokuratora Państwa 
w VII. klasie rangi, adjunktów: Józefa Du- 
kieta w Dobromilu dla Przemyśla, dr. Wi- 
tolda Sęka we Lwowie dla Brzeżan i Ada- 
ma Czarneckiego z Żabia dla Tarnopola. 

Paryż, 8 maja. Japoński ambasador 
Kurino oświadczył w rozmowie ze współpra- 
cownikiem Matin na pytanie, czy Japonia 
byłaby gotowa zawrzeć ze Stanami Zjedno- 
czonymi podobny układ, jak z Francyą: Rząd 
japoński gotów jest zawsze dowieść swych 
zamiarów pokojowych i gorącej chęci utrzy- 
mania jak najprzyjaźniejszych stosunków z 
mocarstwami zachodniemi. Mimo ostatnich 
wypadków w San Francisco, w Japonii zawsze 
istnieje żywa sympatya dla narodu ame- 
rykańskiego, który pierwszy traktował ją 
na stopie równej. Przez traktat z Francyą 
zyskała Japonia stosunki, z których jej han- 
del i przemysł ciagnąć będą korzyści. Jeśliby 
Japonia osiągnęła również jakieś korzyści 
przez traktat z Ameryką, to prawdopodobnie 
rząd tokijski nie wahałby się rozpocząć roko- 
waj w Waszyngtonie. 

Na dalsze pytanie, czy ambasador sądzi, 
że podobny traktat byłby możliwy także z 


Niemcami, odpowiedział p. Kurino: Niemcy 
nie posiadają w Azyi wschodniej takiego ob- 
szaru, jak Francya, Anglia, Ameryka i Ros- 
sya. Kiaoczau jest ich jedyna kolonią, ale jest 
to obszar, dzierżawiony od Chin. Dlatego też 
traktat z Niemcami, gwarantujący utrzymanie 
obustronnego stanu posiadania, nie miałby 
racyi bytu. 

Paryż, 8 maja. Zjednoczone stronni- 
ctwo socyalistyczne ogłasza manifest w któ- 
rym ostro atakuje rząd i oświadcza, że ża- 
dnej z zapowiedzianych reform nie urzeczy- 
wistniono, natomiast panuje w Paryżu pra- 
wdziwy stan oblężenia. Przywódców robotni- 
ków i służby państwowej uwięziono łub od- 
dalono ze służby. Socyaliści będą energicznie 
zwalczali tę reakcyę, a w tym celu konie- 
cznem jest, aby zwolennicy stronnictwa zwar- 
cie stanęli przy swoich przywódeach. 
Orlean, 5 maja. Uroczystość Dziewicy 
Orleańskiej zaczęła się wczoraj wieczorem 
pizy wspaniałej pogodzie. Olbrzymie tłumy 
ludności i liczny zastęp wojska udały się 
przed ratusz, gdzie reprezentacya miejska 
uroczyście rozwinęła sztandar bohaterki. — 
Uderzono w dzwony i odśpiewano hymn na- 
rodowy. 

Doullens (depart. Somme, w północno- 
wschodniej Francyi), 8 maja. W fabryce fir- 
my Saint Freres wybuchł pożar i wyrządził 
szkodę na 2 miliony franków. Budowle fa- 
bryki obejmowały obszar ziemi 3000 metr. 
kwadr. 

Algier, 5 maja. Wśród żołnierzy bata- 
lionu karnego przyszło do bójki. Jeden żoł- 
nierz został zabity. 5 śmiertelnie, 9 ciężko 
zranionych. 

Kopenhaga, 8 maja. Dwudziestu dwóch 
socyalnych demokratów odjechało z Esbjergu 
(na zachodniem wybrzeżu Jutlandyi) do Par- 
keston w Anglii. Około 150 socyalnych de- 
mokratów przybyło tu wczoraj i rano udało 
się w dalsza podróż do Anglii. 

Londyn, 8 maja. Król wydał wezoraj 
w pałacu Bukinghamskim bankiet na cześć 
ks. Fuszini. Król pił zdrowie swego sprzy- 
mierzenńca, cesarza japońskiego, dziękował za 
przyjęcie, jakiego doznał w Japonii ks. Oon- 
naught i życzył księciu Fuszini przyjemnego 
w Anglii pobytu. Ks. Fuszini w odpowiedzi 
wzniósł w języku francuskim zdrowie pary 
królewskiej. 

Londyn, 5 maja. Izba gmin po długiej, 
pod koniec bardzo ożywionej dyskusyi, przy- 
jęła 416 głosami przeciw 121 w pierwszem 
czytanin przedłożenie w sprawie irlandzkiej 
rady administracyjnej. 

Nowy Jork, 8 maja. (Biuro Reulera.). 
Wskutek strejku robotników portowych od- 
jazd parowca „Cesarz Wilhelm Wielki“ opó- 
żnił się o godzinę. Wczoraj wydarzył się pierw- 
szy wypadek zaburzenia spokoju. 150 strej- 
kujących zaatakowało mianowicie 40 robotni- 
ków niezorganizowanych. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w KRossyi. 


Warszawa, 8 maja. (Tel. pryw.). Składki 
na dar narodowy dotychczas wynoszą około 
40.000 rubli. Od instytucyj przemysłowych. 
które już zdeklarowały składki, spodziewa- 
nych jest 20.000 rubli. Ogółem suma dojdzie 
w Warszawie prawdopodobnie do 100.000. 
Co do prowincyi, ta zdaje się wyprzedzi 
jeszcze Warszawę. 

Warszawa, 8 maja. (Tel. pryw.) Gu- 
bernator radomski skazał na 300 rubli kary 
redaktora Głosu radomskiego Stefana Doma- 
szewskiego za przedrukowanie z Głosu Za- 
głebia artykułu p. t. „Język polski w gminie*. 
Warszawa, 8 maja. (Żel. pryw.). Arcy- 
biskup prawosławny wołyński doniósł syno- 
dowi, że w części północnej gub. wołyńskiej 
włościanie w ostatnich czasach licznie prze- 
chodzą z prawosławia na katolicyzm. 
Petersburg, 5 maja. (Tel. pr.) Dono- 
szą, że mianowanie nowego arcybiskupa mo- 
hylowskiego w miejsce Jerzego br. Szembe- 
ka odwlokło się znowu, ponieważ misya Wła- 
dymirowa w Rzymie nie została uwieńczona 
powodzeniem, albowiem Papież pragnie sam 
wybrać kandydata na tron arcybiskupi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 maja 1907. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
50. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 667:25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 77250, Akcye Anglobanku 
30%—, Akcye Unionbanku 565:50, Akcye 
Landerbanku 447:50, Akcye Bankvereinu 
54650, Akcye Bodeneredit 1043:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 58850, 
Akcye kolei państwowych 68675, Akcye 
kolei Południowej 130-75, Akcye kolei Elbe- 
thal 481:—, Akcye kolei Północnej 5575:—. 
Akcye kolei czerniowieckiej 57%1:—, Akcye 
Alpiny 605:—, Akcye Rima Muranyi 554 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2645'—. 


Odpowiedziałny redaktor: 
Adam Krechowieeceki. 


NADESŁANE. 


KTSIELRA zakład leczniezy we 
3 a Lwowie przyjmuje przez 
cały rok nadających się do leczenia zakładowego cho- 
rych, jak z cierpieniami nerwowemi, przewodu pokar- 
mowego, z początkowemi zmianami w narządzie krg- 
żenia, ze zboczeniami w przemianie materyi i t. p. 
(choroby umysłowe wykluczone), środki lecznicze 
termaterafia, stosowna dyeta, elektryzacya, masowanie. 
Lekarz ordynujący Dr. EDMUND KOWALSKI, 
docent Uniwersytetu. 


poleca 


ZNAKOMITĄ KAWĘ. 


6 


Mieszkania do najęcia. 
Ul. Asnyka I. 7, 


Parter 
1 pokój kawalerski 
zaraz do najęcia. 
Il. piętro 
1 pokój kawalerski 
zaraz do najęcia. 
Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 


lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Czarnieckiego 12, od 12—]1. 


Lwowski akc. Zakład Zastawniczy 


ul. Karola Ludwika 3, I. p. 
zawiadamia, iż przyjmuje 


zastawy także w niedziele i święta 
od godz. 9—11 rano. 


GEIT TE E TERE] AE E AE 
Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 


40/, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
497, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do Administracyi 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 8 maja 1907. 
Hotel George'a. 


PP. A. hr. Stecki z Podola ross., G. 
Jełowieki z Wołynia, K. Winnicki z Tu- 
radów. 


Hotel Europejski. 


, PP. W. Wilk z Wiednia, +. Koronie- 
wicz z Warszawy, B. Rehbinder z Warsza- 
wy, E. Kałużnicki z Uhnowa, K. Zawadzki 
Światopełk z Litwy, E. Łucki ze Stanisła- 
WOWA. 


Hotel Centralny. 


PP. T, W ześniowski z Sanoka, B. Ja- 
worski z Sokala, J. Miskowski z Kijowa. 


Hotel Kontinent. 
P. M. Lanz z Krakowa. 
Hotel Victoria. 
PP. F. Rericha z Wołynia, G. Herr- 
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Licytacye | 
s i 
L. ez. 2308/7. (3655 3—5) i 
Obwieszezenie 

(elem oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy dla sądu powiatowego w Sokołowie 
sprzętów kaneelaryjnych wehodzących w za- 
kres robót stolarskich, rozpisuje się publi- | 
cema licytacyę w drodze ofert, które mają | 
być wniesione do Prezydyum sądu krajowe- 
go wyższego w Krakowie w kopertach opie- ; 
czętowanych w terminie do 28 maja 1907. 

(ena kosztorysu wynosi 1755 kor. 

Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 
tychże i bliższe warunki dostawy można 
przejrzeć w dyrekcyi kancelaryi sądu krajo- 
wego wyższego w Krakowie, w kancelaryi 
Prezydyum sądu obwodowego w Rzeszowie 
i w sądzie powiatowym w Sokołowie. 
Prezydynm e. k. Sądu krajowego 


wyższego. 
Kraków, dnia 28 kwietnia 1907. 


L. 50.902/VII. b (8633 3-—8) 
Obwieszczenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy dolnej konstrukcyi stałego mostu Nr. 
60 na Wiszni w Sądowej Wiszni na gościii- 
eu państwowym przemyskim rozebrania do- 
tychezasowego mostu drewnianego i urządze- 


nie prowizorycznej komunikacyi na cezas bu- 
dowy odbedzie się dnia 29 maja b. r. o go- 
dzinie 12 w południe w c. k. Starostwie w 
Przemyśln publiczna lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne powyższych robót wy- 
noszą ogółem 21135 kor. 99 hal. 

Warunki i plany budowy mogą być 
przejrzane we wspomnianem Starostwie w go- 
dzinach urzędowych. 

Oferty pisemne opieczętowane wedlug 
podanego wzoru sporządzone, opatrzone mar- 
ką stemplową na 1 koronę i wadynm wy- 
noszącem 5 kwoty fiskalnej w gotówce 
lub papierach wartościowych obliczonych, 
wedle kursu dziennego wniesione być mają 
najpóźniej do godziny 12 w dniu licytacyl 
do powyższeego e. k. Starostwa. 

Oferty nie ułożone według wzoru lub 
wniesione po terminie, albo zawierające ja- 
kiekolwiek dopiski lub zastrseżenia, nie będą 
uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 29 kwietnia 1907. 


Wzór oferty. 
„Niżej podpisan . . obowiązuj .. się 
wykonać dolną konstrukcyę mostu Nr. 60 
na Wiszni w Sądowej Wiszni na gościicu 
państwowym przemyskim z rozebraniem 
istniejącego mostu i urządzeniem prowizory- 
cznego objazdu na czas budowy ze zniżką . 


oj, wyraźnie od kwoty 
fiskalnej 21.155 kor. 99 hal. 

Warunki licytacyi dobrze znam i pod- 
daję się im bezwarunkowo. 

Załączam przepisane wadyum w kwo- 
elo... składające się. 

Data 
Imię i nazwisko, 

charakter i miejsce zamieszkania oferenta. 


L. cz. E. 615/6 (2) (3693 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa oszezędności 
i pożyczek w Oświęcimiu odbędzie się dnia 
17 maja 1907 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Zatorze licytacya realności whl. 102 i 
S50 ks. gr. gm. Przeciszóm objętych, Ja- 
kóba Balona własnych, składających się z 
gruntów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to realności lwh. 102 na 243 
kor. 77 hal. a realność lwh. 850 na 3099 
koron 71 hał. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2151 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


Zator, dnia 15 lutego 1907. 


L. cz. E. 493/6 (9) (3692 3—3) 
Na żądanie Maryi Dudek, zastąpionej 
przez adwokata dr. Wielgnsa i dr. Adama 
bDołkowskiego w Zatorze odbędzie się dnia 
17 maja 1907 o godz. 9 rano w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 5 licytacya 
realności: a) lwh. 164 ks. gr. gm. Zator, b) 
lwh. 609 ks. gr. gm. objętych. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 1298 kor. 75 hal., ad 
b) na 1054 kor. 37 hal. 
Najniższa cena wynosi ad a) 862 kor. 
50 hal., ad b) 689 kor. 58 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Zator, dnia 20 grudnia 1906. 


L. cz. E. 106/7 (8) (2687 2—3) 

Na żądanie Izraela Kannera w Rzeszo- 
wie odbędzie się dnia 22 maja 1907 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7, lieytacya 58/120 
części realności objętej lwh. 345 ks. gr. gm. 
Skałat objętej, składającej się z pb. 626 i 


i pert. 638, 639/1, 639/2, 640 i 912, na któ- 
rych są pobudowane mlyn sztuczny waleo- 
wy z magazynem, piwnice, 2 domy mic- 
szkalne, chata. drewutnia, 3 szopy, 3 piece 
do wypalania ecgel, urządzenie kąpielowe, 
sadzawka, wozownia z przynależnościami, 
składającemi się z narzędzi do robienia ce- 
gly, maszyn i urządzenia mlynarskiego. 

l Nicruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 30.605 kor. 43 hal., przy- 
należności zaś na 20.455 kor. 87 hal. 

Najniższa cena wynosi 42.576 kor. 2 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zaimieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Skałat. dnia 18 kwietnia 1907. 


I. cz. E. 467 ©) (3688 2—3) 
Dnia 29 maja 1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze 9 tutejszego 
sądu licytacya realności w Suchy Nr. 186 
whl. 387 w polowie, whl. 318 w 10/240 
częściach i whl. 821 w 1/8 części. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 1215 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nic nastąpi, wynosi SU6 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. w biurze Nr. 7. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sucha, dnia 13 kwietnia 1907. 


(3695 1—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed połndniem od 8 do 12, po południu 


od 2 do 6, — w sobotę po poludniu od 
3 do 8 
LicykA e y e: 

Poniedziałek 13 maja 1907 od 10 do 12 
godz. : koce na konie, rzemienie, gurty 
i t. p. wyroby rymarskie, towary ko- 

_  rzemne i galanteryjne. 

Wtorek 14 maja 1907 od 10 do 12 godz.: 
32 noży do sieczkarni, meble, dywany, 

srebro i kosztowności. 

Sroda 15 maja 1907 od 10 do 12 godziny: 
meble, pianino, 50 koszul i 30 kape- 

| luszy fileowych. 

Czwartek 16 maja 1907 od 10 do 12 godz.: 

. meble, fortepian i ubrania męskie. 

Piątek 17 maja 1907 od 10 do 12 godziny: 

A meble. sprzęty domowe i fortepian. 

Sobota 18 maja 1907 od 4 do 8 godziny: 
meble, sprzęty domowe, pierścionki i 
kartki zastawnicze na kosztowności. 


„ Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 6 maja 1907. 


Upadłości. 


5 cz. S. 6/7 (5605 3—3) 
Edykt konkursowy. 

O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Chaima Meningera, nieprotoko- 
lowanego kupea w Stanisławowie. 

Komisarzem konkursowym) mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Jana Schneidra 
w Stanisławowie, zaś tymczasowym zawia- 
dowcą masy pana Jakóba Kanflera, zastęp- 
e Fow.: „Oreditoren Vercin w Wiedniu“ w 
Stanisławowie przebywającego. 
żę Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
JeNCJI, wyznaczonej na dzień 21 maja 1907, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
jurze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, po- 
świadezające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skani względem zatwierdzenia tymezasowe- 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępey i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. $ | 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
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sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 7 czerwca 1907, 
a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 10 
czerwca 1907 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogóła wic- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskatecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
dzialu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencye likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta- 
nisławowie lub w pobliżu Stanisławowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejseu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 5 maja 1907. 


Konkursa. 
L. 5812411. (3678 3—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pocztowych: W Jankowcach i w 
Jaworze nad Stryjem z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem na służących później o- 
znaczyć się mającym. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 maja b. r. do e. k. Dyrekeyi poezt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 2 maja 1907. 


L. 55034 (3653 3 
Obwieszczenie. 

W c. k. fabryce tytoniu w Monaste- 
rzyskach będzie obsadzona posada lekarza 
fabrycznego II., ewentualnie tymczasowo III. 
kategoryi (placa roczna 2200 K względnie 
1600 K) i 860 K rocznego ryczałtu na do- 
rożki. Termin konkursu do 22 maja 1907. 

Bliższych szczegółów konkursu zasią- 
gnąć można w c. k. fabryce tytoniu w Mo- 
nasterzyskach, w departamencie sanitarnym 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie i w e. K. 
generalnej Dyrekcyi zarządu tytoniowego we 
Wiedniu TX. Porzellangasse 51. 

Wiedeń, 20 kwietnia 1907, 


Kuratele. 


L. cz. L. V1. 12/6P. VI. 191/6 (3622 2—8) 
Edykt. 
Za marnotrawczynię uznano NŃastunię 
Maniów wdowę po Iwanie w Slobodzie równ. 
Kuratorem jej ustanowiono Semania 
kopacz w ltówni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kalusz, dnia 19 kwietnia 1907. 


3) 


1. cz. E (9) 
Edykt. 
Marcin Dąbrowski syn Tomasza w Fol- 
warkach uznany obłąkanym. 
Kuratoren Jan Dąbrowski w Monaste- 
rzyskach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 


Monasterzyska, 28 listopada 1906. 


(8672 2—3) 


l. cz. [5945 (0) 
kdykt. 
Antoni Sarańczak z Pielni uznany umy- 
słowo chorym. 
Kuratorem ustanowiony Jędrzej Jaku- 
bowski z Pielni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 23 czerwea 1906. 


(3609 2—3) 


L. ez, lu. VI. 8/6 P. VI. 241/6(1) (3628 2—8) 
Edykt. 

©. k. sąd powiatowy w Kałuszu usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez c. k 
sąd obwodowy oddział IV. w Stanisławowie 
uchwałą z dnia 4 września 1906 L. ez. Ne. 
IV. 102/5 zatwierdzenia kuratelę nad Jaciem 
Iwanków, gospodarzem w Kropiwniku z po- 


z dnia 9 maja 1907. 


łwodn stwierdzonego przez sąd powiatowy 
w Kałaszu marnotrawstwa, a kuratorem usta- 
nawia dla niego Michala Jaciów, gospodarza 
w Kropiwniku. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kalusz, dnia 30 kwietnia 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 


I Gz G. le IZ, (GD GZ JL KOŃ (UD) 
(3611 3—3) 
Edykt 

Przeciw (ioldzie Meiseles zam. Aksel- 
rad w Złoezowie, której obecnie miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Złoczowie przez Siimo- 
na Igra w Stryju pozew o zapłatę 860 kor. 
i 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ai- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 24 maja 1907 godzina 10 przed polu- 
dniem, do tego sądu, binro Nr. 18. 

Celem  strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsea pobytu Goldy Meizeles zam. Aksel- 
rad, ustanawia się pana dra Eugeniusza Ko- 
łaczkowskiego, adwokata w Złoczowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu Goldę, Meizeles 
zam. Akselrad w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pelnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 


Złoczów, dnia 26 kwietnia 1907. 


L. 257 (38696 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Dawid Wolf Unterricht wpisany 
został na listę adwokatów, z siedzibą w Ustrzy- 
kach dolnych. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 2 maja 1907. 


(3704 1—3) 

Panowie Dr. Meyer Abraham Schönfeld 

i Dr. Jan Schenk zostali wpisani z dniem 

dzisiejszym na listę adwokatów, obaj z sie- 

dzibą we Lwowie, zaś Dr. Meyer Izrael 

Charman, adwokat z Bołszowiec zgłosił za- 
miar przesiedlenia się do Otynii. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1907. 


Ir. ga, (Oz, IEWEBYT (U) (3702) 
Edykt. 

Przeciw Emilii Dudzińskiej i Janowi 

Kowalskiemu synowi Antoniego, których 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesionyjn 
został do e. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Franciszka i Franciszkę Woj- 
nowskich pozew o zniesienie współwłasno- 
ści realności objętej wykazem hipotecznym 
238 Dz. I. ks. gr. gm. miasta Lwowa. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną I. andyencya na dzień 29 maja 1907 o 
godzinie 8:80 rano w sali Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się pana dr. Seweryna Panetha, 
adwokata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pelnomoenika nie zamianują. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział T. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1907. 


L. 58.110. 

Obwieszezenie 
e. k. Ministerstwa rolnictwa z 2. maja 1907 
l. 16.3560/2251 o zarządzeniach wetenarno- 
policyjnych eo do wprowadzania świń z We- 
gier i Kroacyi Slawonii do królestw i kra- 
jów reprozentowanych w Radzie państwa. 

Z powo5u zawłeczenia pomorn świni do 
tntejszego obszaru, zakazuje e. k. Minister- 
stwo rołnietwa wprowadzania świń z powiatu 
sądowego Naszód (komitat Besztercze Naszód) 
na Węgrzech do królestw i krajów repre- 
zentowanych w Radzie państwa. 

Dalej zakazane jest na podstawie za- 
rządzeń wydanych przez e. k. starostwa Gän- 
serndorf, Benkovac i Knin, z powodu sze- 
rzenia się róży wąglikowej, wprowadzanie 
świń z granicznego powiatu sądowego Pozso- 
ny łącznie z miastem Szent-Gyórgy (komitat 
Pozsony) na Węgrzech i z granicznego po- 
wiatu (iracać (komitat Lika Krbava) w Kroa- 
cyi Slawonii, wreszcie na mocy zarządzenia, 
wydanego przez c. k. starostwo w Knin, z 
powodu szerzenia się pomoru świń, wpro- 
wadzanie świń z granicznego powiatu Dolnji 
Lapac (komitat Lika Krbava) w Kroacyi Sla- 
wonii do tutejszego obszaru. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości, nawiązując do rozporządzenia e. k. 
ministerstwa rolnictwa z 25 kwietnia 1907 
1. 15.494/2155, ogłoszonego tutejszem obwic- 
szezeniem z 26. kmietnia 1907 1. 53.821 
(Gazeta Lwowska 230. kwietnia 1907 Nr. 95). 


Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 
4 e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 8 maja 1907. 


Amortyzacye. 


BGA 205) (3516 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Josla Marcha z Liska wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzucyi wnio- 
skodawcy rzekomo zaginionego, a do wyloso- 
wania przeznaczonego 4-pre. listu zastawne- 
go Galicyjskiego Banku krajowego na 200 
kor. opiewającego Ser. I. Nr. 13.458 wraz 
z talonem i należących do nich 21 kuponów 
á 4 kor., z których pierwszy kupon był pła- 
tny 30 czerwca 1905. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemni prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie trzech lat po dniu płatno- 
sei ostatniego kuponu lub w razie wcześniej- 
szego wylosowania po upływie jednego roku 
po dnin płatności, zaś należące do tego ku- 
ponu w przeciągu jednego roku od dnia pla- 
tności lub też o ile ten dzień już minął, od 
dnia tego edyktu uznane zostaną za nielstnie- 
jące. Skoro wymieniony wyżej papier war- 
tościowy przez wylosowanie do wypłaty prze- 
znaczony zostanie winien wnioskodawca 0 
ten sądowi donieść. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 5 kwietnia 1907. 


LK G NE VIE SeT (5 
Amortyzacya. 
Na wniosek Waleryi Wysockiej i Ka- 
spra Wysockiego, właściciela biura informa- 
cyjnego w Nowym Sączu wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawców zagubionych 
(spalonych) papierów wartościowych: 1. 
książeczki wkładkowej kasy zaliczkowej w 


(8564 3—3) 


Nowym Sączą Nr. 3904 opiewającej na 
imię Waleryi Wysockiej; 2. poliey ase- 
kuracyjnej na życie Nr. 38.958 Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 


kowie mocą której Kasper Wysocki ubezpie- 
czył w rzeczonym Towarzystwie kapital 2000 
koron, 8. dwóch książeczek udziałowych 
związku handlowego kółek rolniczych w Kra- 
kowie a to jednej z r. 1896 1. 228 opiewa- 
jacej na 100 koron i drugiej z r. 1903 1. 
1075 opiewającej na 50 koron. 

Posiadacza powyższych papierów war- 
tościowzych wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojeni prawami w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po npły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial VIT. 

Nowy Sącz, dnia $ marea 1907. 


L. ez. T. 15/7 (5) (5647 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek e. k. galie. Proknratoryi 
Skarbu we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi następujących rzekomo 
zagubionych książeczek wkladkowych galie. 
Kasy oszezędności we Lwowie, a mianowi- 
cie książeczki Nr. 42149 na kwotę 53 kor. 
90 hal. opiewającej, pod nazwą: „Gr. kat. 
parafia Styniawa wyżna, kapitał za grunta 
eroekcyjne zajęte pod kolej Stryj Beskid“, 
oraz książeczki Nr. 98051 na kwotę 13 kor. 
98 hal. pod nazwą „Gr. kat. parochia Sty- 
niawa“. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy. 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejące nanane zo- 
staną. 

Č. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VIT. 

Lwów, dnia 28 lutego 1907. 


b. e AE a e) (3646 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek e. k. Prokuratoryi skarbu 
imieniem gr. kat. probostwa w Oporeu wdra- 
ża się postępowanie, celem amortyzacyi na- 
stępującego wnioskodawczyni rzekomo zagi- 
nionego 4pre. listu zastawnegh gal. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego Ser. V. Nr. 
13.916 wydanego z datą 1 lipca 1598 na 
200 kor. opiewającego, a na rzecz gr. kat. 
probostwa w Oporeu zawinkulowanego. 

Posiadacza: powyższego listn wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni 1 5 dni, 
licząc od dnia ostatniego ogloszenia w Ga- 
zecie Lwowskiej, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego terminu uznany 
zostanieza nieistniejący. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 listopada 1907. 


L. cz. T. 22/7 (3) (3648 2 —3) ji 

Wdrożenie postępowania o uznanie za zmar- 

łego Rachmiela Gerschona dw. im. Horo- 
witza. 

W r.1876 wydalił się ze Lwowa w nie- 
wiadomym kierunku, nikomu się nie opowia- 
dając, Rachmiel (ierschon dw. im. Horowitz 
liczący wówczas około czterdziestu kilku lat, 
z domn, który zamieszkiwał razem z ojcem 
i siostrą swą Debora, obeenie zam. Schaftel. 
Od tego czasu niema o nim żadnych wiado- 
mości. 

Ponieważ wobec tego zachodzą wymogi 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
$ 24 lit. 2 u. e. wdraża się na prośbę De- 
bory z Horowitzów zam. Schafiel postępowa- 
nie o uznanie zaginionego za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie o 
udzielenie sądowi aibo p. adw. drowi Rei- 
chowi, którego kuratorem mianujemy, wia- 
domości o zaginionym. 

Nadto wzywa się Rachmiela Gerschona 
dw. im. Horowitza, by się przed podpisanym 
sądem jawił, albo w inny sposób dał wia- 
domość o swem życiu. 

Po dniu 10 kwietnia 1908 na ponowny 
wniosek rozstrzygnie sąd o uznanie za zmar- 
łego. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1907. 


L. ez. T. 33/7 (2) (3649 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Feigi Rawner ze Lwowa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacył 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej galicyjskiej kasy o- 
szczędności Nr.86.229 na kwotę 450 kor. i 
na nazwisko „Feiga Rawner* opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wani w ciągu 6 miesięcy liczące od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej” 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejąca uzna- 
ne zostaną. 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1907. 


ib tez, "M. JOY. jr (20) (3606 2—3) 

Maryanna Brak, córka $. p. Andrzeja 
i Zuzanny Brak, właścicieli roalności w Ko- 
morowicach, wydaliła się przed około 35 la- 
ty z domu rodziców w MKomorowieach i od 
tego czasu życie jej i miejsce pobytu nie są 
wiadome. 

Gdy zatem przyjąć należy, ża zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 lL % u. c 
przeto wdraża się na prośbę Anny Wojtył- 
kowej z Komorowie postępowanie celem u- 
znania za zmaiłą. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kwato- 
rowi panu adw. dr. Józefowi Schmetterlin- 
gowi w Białej wiadomości o powyż wymie- 
nionej. Maryannę Brak wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się lub w 
inny sposób uwiadomiła o swem życiu. Sad 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 li- 
pea 1908 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Wadowice, dnia 135 kwietnia 1907. 


a 
Spadki. 
L. cz. A. 530/6 
Edykt. 

C. k. Sad powiatowy w Nisku zawia- 
damia, że w dniu 18 grudnia 1906 w kacla- 
wiecach zmarł ks. Józef Ginther z pozosta- 
wieniem ustnego i pisemnego rozporządzenia 
ostatniej woli,. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom oprócz Józefy 4 Czermaków 
Hancltowej przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, któórzy do tego spadku z jakie- 
gokolwiek bądz tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziezenia wykażą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Nisko, dnia 10 kwietnia 1907. 


L. cz. A. VII. 357/4 (7) (3561 5—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


O. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że dnia 7 sierpnia 1904 w No- 
wej wsi zmarł włościanin Damian Repeła 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli 
(kodycyl) w którem synowi swojemu Izydo- 
rowi Repeła kwotę 100 koron legował. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu [zydo- 
ra Repeły nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu roku, lieząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 


w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i dla nieobecnych ustanowionym ku- 
ratorem Jurkiem Steranką z Nowej wsi. 


L. ez. A. II. 409/6 (7) 


ogłasza, że dnia 27 stycznia 1889 w Woł- 
kowcach zmarła Anna Małynnyk. 


kobierczyni Nasti zamężnej Procink nie jest 
znanem, przeto wzywa się ją, aby w przeciąg- 


posp. osob. | 


przych. 


8 


wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
danego zgłosiła się 


przeciwnym bowiem 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Bącz, dnia 24 listopada 1906. 


(3541 3—3) 
idykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 


niewiadomym. 
Sąd powiatowy w  Borszczowie 


0. k. 


Ponieważ Sądowi miejsce pobytu spad- 


su jednego roku liczące od dnia niżej po- 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, w 


przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem dr. Michałem Dorundia- 
kiem w Borszezówie nstanowionyjn dla nie- 
obecnej Nasti Prociuk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 
Borszezów, dnia 20 lutego 190%. 


L. cz A. IF. 132/% (3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia, że w dniu 5 czerwea 1804 w Ska- 
le zmarł Jan Borzyjowski bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 


Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
w tutejszym sądzie i| którym osobom przysłuża prawo  dziedzi- 


ezenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadkn z 
jakiegokolwiek badź tytulu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawu 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Dmytro Romaniuk, ku- 
ratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzic- 
dziczenia wykażą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Borszczów, dnia 25 marca 1907. 


razie spadek zostanie 


(3572 3—8) 


Doniesienia prywatne. 


Pociąg 


De Lwowa 
Na dworzec główny : 


Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty. Dolatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethu i Suezawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oswięcima, Wieliezki, Orłowa, N. Sacza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

Musiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 


o g. 


N 


N 


x 


N 


x 


Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opuwy, Krakowa, 
Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Sarnów. 


I 
za 
AS 
ZU 
NS 


= T29 | 2 Fawocznego (Pesztu), Borysławia, Katusza. 
- 8:00 | z Sambora, Sanoka, Ulyrowa. 


Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Ozerniowiee, Kolo- 
myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 

Jaworowa. 

Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza. Chyrowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbulu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórzc-Płaszów), $a- 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). 


w © 
wo = 
ŁY e 
N N 


i 
zt 
| 
S 


W2 
= 
Z 
xN 


— |1005 fz Kołomyi, „ydaczowa, Potutor, Körözmezö. 

— |1030 | z Sianek, Sambora. 

— |[50 | 2 Vawocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 

— |1200 f z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 

— |1340 f z Sokala, Rawy ruskiej. 

— L10 | z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. 

180 | — fz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi), 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Jwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

- 1:55 | z Sunbora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

216 | — § z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

225 | — fz lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowice, Berhometu, Su- 
czawy. 

—- 3:51 | z Tuchli (od 15 czerwea do 80 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 

— 3:55 | z lekam, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Sorethu, Czudina, 
Radowiec. 

— 4:50 | z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

— 5:00 | z Jaworowa. 

525 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbudu, Pragi), 


Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
FHusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Przemyśl. 
lokan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasta, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 

f szezyk, Skay, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 

j z lawocznego (Pesztu), Katusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny. 


= 


= 


N 


s 


s 


x 
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Pociąg 


nich pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1907 r. (Czas środkowo-auropejski), 


Pociąg 
że Lwowa 
Z dworca głównego: 


R do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadn, Koenyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny, 
Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Ohabówki, Mielea (p. Dębiec), Orłowa, Wieliezki, 
Oświęcima. 


posp. | osob | 
odch. o g. 


3 do 


H do 


1 do 
do 


Sambora, Sianck. 

lekam, (Jass, Bukaresztu, 
Kórósmezó, Gzortkowa, 
czawy, Dorna Watra. 
Rawy ruskiej, Sokala. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Iu- 
siatyna, Ozortkowa, Zbaraża. 

Jaworowa 

Fsywocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobyeza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wroclawia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowau, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Ovłowa (p. Tar- 
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie). 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
liezki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 ezerwea 
do 15 wrzesnia wł.). 

Sambora, Sianck, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 ezerwen do 15 września wł.). 
lekam, Worochty (od 1 czerwca do 30 wrześniw w niedziele 
i świeta rz. kat.), Kałnsza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. " 
Podwoloczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 

sełaca, Sokala, Jmbaczowa. 

lekan, Kałnsza, Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmem, 
Kocmania, Dorny Watty, Suezawy, Nowosielicy. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

Ławocznego, Drohobycza, Boryslawia, Kałusza. 


Jotuszan), Żydaczowa,  Potutor, 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 


do 
do 


do 
do 
do 


8:40 | d 


© 


do 
do 
da 
do 
do 


do 


do 


do Kołomyi, Zydaczowa. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 


Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
anego (p. Rzeszów), N. Sącza. 

iueszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka. 

Stanisławowa. 


do 
do 
do 
A do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcina. 

Fawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławiu, kalusza. 
Jaworowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszye, Budapesztu (przez Tarnów). Í 
Rawy ruskioj, Sokala. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 

Ickan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
iicy, Berhomethu, Czudinia, Serethn, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 
pustego, Ilusiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


R do 
J do 
H do 
KO 


; do 
j do 


© 


| d 


k do 


| d 


o 


o 


; d 


lokalne. 


Z Lnbienia od 123 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k- święta o 11:50 
wieczór. 
WARP 00 RZE ZAC ZZOZ ZZA 
Na dworzee „Podzamcze: 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wE) 325, 580 po połud. i 820 wie-|Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 225, 8:45, 545, po południu; 

ezór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 146 (od 5 maja do 29 wrześniu wł. w niedziele i rz. k. swięta) 124E po 

po połud.; (od I czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) południu; i (od 1 czerwca do 51 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 

1005 przed połud.; (od 5 do 81 maja, od 1 do 29 września w niedziele świeta) 9:05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 

i rz. k. święta, zaś od I czerwca do 81 sierpnia codziennie) 9-85 wieczór. i rz. k. święta, zaś od 1 czerwen do 81 sierpnia codziennie) 634 wieczór. 

Z Janowa (od I maja do 30 września wł. codziennie) 1:15 po połudn. i 925|Do Rawy ruskiej IL35 w nocy (każdej niedzieli). 

wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1040] Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed połudn., 

wioczór. i 385 po poładn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 

Ze Szezctca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. świeta o 940 święta) 1'35 po połudn. 

wieczór. Do Szezerea 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta). 

Do Lubienia 3210 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta). 


Z dworca „Podzameze : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna, Ozortkowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynice, Zale- 
szczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzymaułowa, Czort- 
kowa. 


701 
11:40 


— Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zale- 
szezyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
małowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Lwania pustego, Skały, Huslatyna, Zbaraża. 


00 


515 


Podwołoczysk 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Iusiatyna, Załeszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drawi mr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po poludniu, w niedziele i święta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe. 


Ogłoszenie. 


Dnia 22 czerwea 1907 roku o godzinie 5-tej po południu we 


Lwowie w sali Banku krajowego odbędzie się 


X. Walne Zgromadzenie 


P. T. Akcyonaryuszów Akcyjnej Garbarni w Rzeszowie w likwidacyi. 


Porządek dzienny obrad: 


A 9 Ne 


$$ 24 i 25 statutu Towarzystwa. 


. Ukonstytuowanie i zagajenie posiedzenia. 

. Odczytanie protokołu ostatniego zgromadzenia. 

. Sprawozdanie likwidatorów z wnioskiem na rozwiązanie Towarzystwa. 

. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub też przez 

pełnomocnika chcą wziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem Walnego; 

Zgromadzenia swe akcye w Banku krajowym we Lwowie deponować — vide 


LIKWIDATOROWIE: 


Dr. Rudolf Als. 


Ludwik Eydziatowicz. | 


Zamknięcie rachunków i Bilans 


Powiatowej Kasy oszczędności w Tarnobrzegu 


za rok 1906. 


Stan czynny : 


Koron 
Gotówka z dniem 81 grudnia 
1906 18.827:10 
Pożyczki hipoteczne 1,033.964:83 
Eskont weksli 126.342:— 
Weksle zaskarzone 279-85 
Koszta prawne 17363 
Koszta założenia kasy 1.155:10 
Inwentarz 668-39 
Różne z pożyczek hipotecznych 86 67 
Lokacya fund. rezerwowego na 
rach. bieżącym 1.708:67 
Lokacya fund emerytalnego na 
rach. bieżącym 656:27 
Walory funduszu rezerwowego 22.586 — 
Lokacya kaucyi z pożyczek hi- 
potecznych 3800:— 
omowe kasy oszczędności 1o — 
Odsetki zaległe 5.016 38 
Odsetki nadpłacone 70:51 
Zapas druków 405:56 


Razem  1,205.988:96 


Stan bierny : 


Wkładki oszczędności 


Rachunek bieżący fund. rezer- 
wowego 

Rachunek bieżący fund. eme- 
rytalnego 


Fundusz rezerwowy 

Fundusz emerytalny 

Zaliczka Rady powiatowej 

Kaucye z pożyczek bipotecz. 

Rachunek odrębny z pożyczek 

hipotecznych 

Procenta pobrane na rok 1907: 
od pożyczek hipotacznych 
od eskontu weksli 

Zysk 


Razem 


Dyrekcyu: 


Z. Horodyński m. p. 


Nakłalem księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie 
wyszedł z druku 
najnowszy bardzo dziś pożądany 


Podręcznik dla podróżnjacych po Włoszech 


pod tytułem 


„Cztery tygodnie we Włoszech 


opracowany przez Dyrektora li. Szkoły realne] 
MICHAŁA LITYNSKIEGO. 


Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 
muzea i galerye są pożądane. 


R. Kanarek m. p. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


1,149.968:78 


Jan Mączka m. p. | 


PBW LESZCZEŃŚ LIE. 


X. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 

iezłonków Powszechnego Związku kredytowego w Mielcu, 
jodbędzie się dnia 26 maja b. r. o godzinie 11-tej przed 
południem w biurze Towarzystwa w Rynku z następujacym 


| Porządkiem dziennym: 
! 1. Sprawozdanie Dyrekcyi. 
| 
| 


2. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 23 i 24 lipca 1905 
rewizyi przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr. 183 Dz. u. p. wraz 
|z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie. 

j 3. Oświadczenie się Rady nadzorczej co do wyniku rewizyj, tudzież 
|uchwały dolyczące sprawozdania, jakoteż przyjęcie takowego wraz z uwagami 
Związku do wiadomości. 

4. Powzięcie uchwały co do zmian statulu poleconych przez Związek 
ja mianowicie $$ 1, 2, 3, 5, 6, 8, 9, 10, 11, 12, 18, 14, 20, 21, 22, 27, 48, 
134, 36, 37, 89, 40, 41, 42, 48, 46, 46, 49, 50, BL i 59. 

5. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 
6. Wnioski członków. 
| Na wypadek braku kompletu wymaganego w $ 43 ust. I statutu, odbędzie się na 
| podstawie przepisu $ 43 ust. 2 statutu tego samego dnia po południu o godzinie 5-tej 
| Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie z powyższym porządkiem dziennym, które bez względu 
na ilość obecnych prawomocnie uchwalać i obradować będzie. 

Mielec, dnia 7 maja 1907. 

Dyrekcya Powszechnego Świązzu kredytowezg w Mielen, 
stow. zarej z ogran. 5-krotną poręką. 

Chaim Hermele jun. 


Koron 


Alter Blattberg. Juda Kohn. 


sos | yz kandyefoujacy Wagisoów. Parmacń Galii wschodniej 

24.294-67 | — | RARE E | (aĄ gy. WE 2 5 
656-27 | a m 

u Obwieszczenie. 

s | Wydział kondycyonujących Magistrów farmacyi Galicyi 


1.637-82 | wschodniej we Lwowie na podstawie ustawy z dnia 18. gru- 
1212018 dnia 1906 Dz. u. p. Nr. 5 z r. 1907 i rozporządzeniem 
| Wys. c. k. Min. spr. wewn. z dnia 2 stycznia 190% Dz. u. 
p. Nr. 6 z r. 190% ustanowiony a przez polit. władzę kra- 
| jową we Lwowie ukonstytuowany — powziętą w dniu 4 maja 


1.205.988%6 | 190% jednomyślną uchwałę podajedo publicznej wiado- 


' mości. d we 

a) Stosownie do $ 17 wspomnianego rozpd'ządzenia mają być pobierane 
od magistrów farmacyi zatrudnionych w aptekach a niewyłaczonych od prawa 
wybierania okręgu Gremium Galicyi wschodniej — celem pokrycia kosztów 
| wynikających ze sprawowania obowiązków Wydziału odpowiednie wkładki. 
| Wysokość zatem tych wkładek ustanawia Wydział na 12 (dwanaście) koron 


SZA z 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- | rocznie, płatnych w ratach z początkiem każdego kwartału po trzy korony. 


szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


AGM NY | 


| b) Po myśli $ 18 wspomnianego rozporządzenia wysokość ustanowionych 
paali ma być zatwierdzona przez polityczną władzę krajową. 
Wzywa się przeto interesowanych a obowiazanych do ponoszenia tych 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma-| datków, by ewentualne sprzeciwy wnieśli w przeciągu dni 14 pisemnie na 
tycznym po kor. 1-80, 1:92, %'--, 2:08 12:16 | ręce przewodniczącego Wydziału, licząc od dnia ogłoszenia — a to celem 


za pół klgr. poleca 
bandel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, 


przedłożenia do rozpatrzenia i zatwierdzenia władzy krajowej. 
Lwów, dnia 9 maja 1907. 
Mr. Antoni Markowicz, 
przewodniczący. 


Lwów. 


Format i druk zastosowany do pod- | ——— nm r PE 


KOLEJ LOKALNA. KRAKÓW-KOCMYRZÓW. 


ręczników w innych językach. 
Cena egzemplarza 5 K., z prze- 
syłką 5 K. 50 h. 


Periculum in mora! 


Pewien niższy urzędnik z powodu utraty 
wzroku, z bardzo skromniutką emeryturą spen- 
sjonowany, licznemi a długotrwałemi słabościa- 
mi w swej liczniejszej rodzinie nawiedzony, dla 
pozyskania środków do ratowania chorych, od- 
stąpiłby niżej poszczególnione, zupełnie dobrze 
zachowane dzieła, za oznaczoną przy każdem 
cenę, którą przy niektórych do połowy, a nawet 
+ ję ad części pierwotnej ich ceny obniżył 
i tak: 

1. Dzieła Wincentego Pola prozą i wier- 
szem 10 tomów, 30 koron. 

2. Biltza „Lecznictwo przyrodne polskie” 
setne wydanie z tabelami i ilustracyami w tekście 
za 25 koron. 

3. „Der Erdball und scine Naturwunder* 
dr. Zimmermanna 19 wydanie w 2 tomach, 
12 koron. 

4. „Die Erde und die Erscheinungen ihrer 
Oberfiiche nach dr. Reclus" von dr. Otto Ulz 
drugie wydanie 1 tom, 6 koron. 

9. Spamera ilustr. „Historya powszechna” 
8 wydanie 11 tomów, 70 koron. 

R 6. Schedego „Generalna karta Europy“ 
20 map kolorowych na płótnie naklejonych, 
z futerałem, 80 koron. 

| 1. Z dzieła „Österreich in Wort und 
Bild“ gruby ozdobnie oprawny tom z opisem 
Galicyi za 15 koron. 

= Chcący nabyć te dzieła, zechcą odnieść 
się bezpośrednio pod adresem: „Emeryt“, Lwów, 
ul. Piekarska L. 43, parter, pierwsze drzwi 
z podwórza, gdzie także i magiel za 45 koron 
Jest do kupienia. 


Szóste Zwyczajne 


Obwieszczenie. 
asro: 


Walne nadzenie 


akcyonaryuszy kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów odbędzie się dnia 4 czerwca b. r. o 


godzinie 11' 


> przed południem we Wiedniu w biurze Towarzystwa I. Freyung 8 IM. p. 


na które niniejszem zapraszam pp. akcyonaryuszy. 


Perządek dziemay 3 


1. Złożenie sprawozdania. 
2. Przedłożenie zamknięcia rachunkowego za rok administracyjny 1906 sprawozdanie komisyi rewizyjnej, 
zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego, udzielenie absolutoryum Radzie zawiadowczej i postanowienie co do użycia 


czystego zysku. 


8. Wybór członków komisyi rewizyjnej. 


Co do uczestniczenie na walnem zgromadzeniu i wykonywaniu prawa głosowania, tudzież eo do powzięcia uchwzż nad przed- 
miotami będącymi na porządku dziennym wskazuje się na postanowienia $$ 16, 17, 18,211 22 statutu towarzystwa; akcye (z wyjątkiem 
akeyj będących w posiadaniu kraju Galicyi, reprezentacyi powiatowej lub gminy w Galicyi) mają być złożone najpóźniej do dnia 25 
maja 1907 włącznie we Wiedniu, w biurze Towarzystwa I. Freyung Nr. 8. 

Złożenie akcyj ma nastąpić przy załączeniu dwóch konsygnacyj, podpisanych własnoręcznie względnie firmowo, z których 


jeden egzemplarz, zawierający poświadczenie złożenia, otrzymuje deponent przy równoczesnym odbiorze karty legitymacyjnej. 


Po od- 


bytem zgromadzeniu akcye wydawane będą tylko za zwrotem konsygnacji. 
Odnośnie do akcyj, będących w posiadaniu kraju Galicyi, reprezentacyi powiatowej lub gminy w Galieyi wystarczy w miejsce 
złożenia akcyj przedłożenie potwierdzenia kasy, w której akcye są przechowane. 


Wiedeń, dnia 6 maja 1907. 


Prezydent Rady zawiadowczej Towarzystwa 
akcyjnego kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów 


Dr. Siegfried Werner m. p. 


(Przedruk nie będzie honorowany). 
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Fundusze gwarancyjne po dzień 31 grudnia 1906 r. ker. 11,0011.456 42 Stan ubezpieczeń po dzień 
b 
ska ME WI eż ANIA 3] srndnia. 1906: 283,342 nsób z kapitałem około kor. 89,000.000. Ogółem wypłacona kata od 
założenia Towarzystwa wynosi około kor. 7,000. Ó00. 


ubezpieczeń życiowych, posagowych, na renty, ludowych i dia dzieci 
EME Prospekta, taryfy rozsyła tudzież bliższych informacyj udziela „ALLIANZ“ Akcyjne Towarzystwo 


W pod nader korzystnymi warunkami i niskiemi premiami nadaje się najbardziej ubezpieczeń ma życie i ronty FILIA SLA GALICYI „ BUKOWINY 
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ODOCIAGI | OGRZEWANIE 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, 19 gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d wszelkich systemów 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł, WIERCENIE STUDZIENŃ. Ustawianie pomp. Instalacye | NAJ ZEBU |. RBBUL LGD AA 
domowe z klozżetami, łazienkami i t. d. | Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d 
projektują i wyzaomUu ją 2 


fnżynier Leonard Mitseh i Ska, Kraków, ul. zeiejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas Og Z robót — oskar sy bezyłatnie. 


z = In oean 0. FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 
EE N Oan inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 
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Drobne oęfuszemiu 


od wyrazu petitem 3 haierzy, tłustym 
8 4 | A 


| ASFALT 30 SUSZA 
ZAWILGOGONYGH SCIAN ` 


| srszczy GRzyBek DRZEWNY ES 
W BUDYNKACH. JEE 


Poz y cui 


załatwia za kondyktem i bez khondykta dla P. T. urze- 

dników, olicerów w ogólności, profesorów, wielebnego 

duchowieństwa, nauczycieli, nofaryuszy, lekarzy, adwo- 
katów i aptekarzy. 


Reprezentacya „Beamten - Vereinu“ 
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mieć i aeri rzeczoznawca 


Zakład wadoleezniczyi Sanatoryum obejmująca większe mieszkanie, staj- 
ri 4 
specyalista chorób nerwowych nie etc. i dwumorgowy ogród do sprze- 
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— | Mość: Biuro dzienników Sokołowskiego, 


Berbaty " Pasaż Hausmana 9. 
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